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Na zgromadzeniu przedwyborczem w 
Krakowie wyraził jeden z profesoiów uni 
wersytetu krakowskiego obawę o los religji 
katolickiej w Austrji, z powodu, iż istnieje 
projekt, „aby pozwolić żenić się księżom.8 
Kandydat, p. Zatorski, dał odpowiedź wy 
m ija ją c  na tę j nterpelację, zapewniając, że 
ustawa odnośna, równie jak ustawa Łlp.. 
sztorna, nie otrzyma sankcji, w najgorszym 
zaś razie nie wyrządzi ona religji żadnej 
szkody w naszym krąiu, ponieważ mamy 
duchowieństwo głęboko przejęte duchem 
katolickim. Powodem całego tego niepo­
koju, przejmującego polityków miasta Kra­
kowa, jest nowela uchwalona w Izbie de­
putowanych Eady państwa, a przychodząca 
ooecnie pod obrady w Izbie pauó*v. Do­
nieśliśmy już, że komisja, której sprawo­
zdawcą jest p. Hasner, poczyniła wielkie 
zmiany w uchwale Izby niższej. Zmiany 
te nastąpiły pod wpływem rządu, i zasa­
dzają się na odrzuceniu większej części pun­
któw zawartych w pierwotnym projekcie 
Komisja Izby panów wnosi usuniecie prze­
szkody małżeńskiej, zawartej w § 63 kod. 
cyw. i proponuje, by osobom, które otrzy­
mały święcenia duchowne, jakoteż tym, 
które wykonały śluby zakonne, wolno było 
wstępować w stan małżeński, skoro prze­
staną naieżeó do wyznania religijnego, które 
im zabrania małżeństwa. Komisja odrzu­
ciła dwa inne punkta, z których jeden ze­
zwalał na małżeństwo między osobami 
chrześcijańskiej a niechrześcjańskiej wiary, 
drugi zaś na małżeństwa osób rozwiedzio­
nych które przy zawarciu pierwszego mał­
żeństwa należały do związku kościoła ka­
tolickiego.

Opozycja przeciw całemu projektowi 
wyszła oczywiście od zw olenników  byłego 
konkordatu, i służyć ma interesom kościoła 
katolickiego. Służy ona im w-zakże tylko 
w zasadzie, w praktyce przynosi im więcej 
s z W y  miżjjOŻytku. Zakaz bowiem mał
ócrJWrr* ~ ł ----   -j njir Viri -  ft iiicolirao-
ścjjanami, który ma być utrzymany według 
p ro je k tu  'komisji Izby panów, prowadzi do 
tego, iż /osoby chrześcjańskiego wyznania, 
pragnące zawrzeć śluby małżeńskie z nie- 
chrześcjanami, ogłaszają się bezwyznanio­
wemu Kościół katolicki zajmuje tu więc 
stanowisko ojca, który woli wyrzec się sy­
na lub córki, niż zezwolić na małżeń­
stwo jemu do smaku nie przypadające. 
Osoby rozwiedzione, pragnące wejść w' po­
wtórny związek małżeńska zmieniają także 
religję i emigrują z Austrji, traci więc nie- 
tylko kościoł członków, ale i państwo po ­

żytecznych obywateli. Co się zaś tyczy by­
łych księży katolickich, to ustawa projekto­
wana przez komisję Izby panów te tylko 
zaprowadzi zmianę, że spow odujc jednakową 
wt całem państwie interpretację ustaw, dzi 
siaj obowiązujących. Świeżo zdarzyło się, 
że podczas gdy w jednym kraju władza po­
lityczna nie pozwoliła na ślub cywilny eks- 
księdza katolickiego, który zmienił religję, 
namiestnictwo czeskie w podobnym wypad­
ku, dało swoje pozwolenie, wywodząc lo­
gicznie, że kto przestał być katolikiem, prze­
stał być księdzem.

Widzimy z tego wszystkiego, że interesa 
katolicyzmu nie są bynajmniej tak zagrożo- 
nemi projektowaną zmianą kodeksu cywil- 
nego, jak to się klerykałom wydaje. W i­
dzimy także, że mylnem jest twierdzenie, 
jakoby chodził ) o pozwolenie żenienia się 
księżom katolickim, jako takim —  najmyl- 
niejszem zaś jest to, jakoby z tego powodu 
katolicyzm był zagrożony Wszak mamy 
tylu żonatych katolickich księży w Galicji 
i w Królestwie Kongresowem, a jeżeli znaj - 
dujemy między nimi czasami oastępców od 
wiary, to z pewnością przyczyną tego nie 
jest małżeństwo. W pierwszych wiekach 
swojego istnienia — w Polsce aż do trzy­
nastego wdeku po Chrystusie, Kościół nie 
znał celibatu, a na małżeństwa z różno- 
wiercami zapatrywał się z niezmierną tole­
rancją, uwTażając małżeństwa takie jako 
dzielny sposób propagandy Dzięki takim 
pojęciom, kościoł wzrastał, dzisiaj upada 
przez rygoryzm posunięty w przeciwnym 
kierunku. Co się zaś tyczy ustawodawstwa 
państwowego, to powinno ono, nakładając 
równe obowiązki na wszystkich obywateli, 
zapewniać im także równe swobody. Kato­
lik nie powinien być bardziej krępowanym 
w stosunkach swoich rodzinnych i obywa­
telskich, od protestanta, żyda, albo bezwy­
znaniowca. Kościoł ma władzę moralną, 
która niech mu wystarczy do powstrzymy­
wania v iernych od każdego kroku, niezgo­
dnego 7. prz^pieam5 wiary, państwo zaś. 
skoro fizycznej swojej pomocy żadnemu iu- 
nemu wyznaniu do utrzymania członków 
jego w rygorze aie udziela, nie może i nie 
powinno udzielać jej wyjątkowo kościołowi 
katolickiemu pod żadnym warunkiem, naj­
mniej zaś w rzeczach, gdzie chodzi nie o 
prawdziwy interes wiary, ale o kaprysy i 
wymysły hierarchji i zelotów.

Stan spraw iiuhmnizacyjnych po koniec 
grudnia 1876 r.

Z końcem czerwca 1S76 pozostawało w za­
ległości 62 spraw a w drągiem  półroczu wpły­

nęło 3753 nowych, Z ogólnej liczby spraw zała­
twiono do końca grudnia 3759 a w zaległości 
pozostało 56. Tytułem  kapitałów  wynagrodzenia 
i wykupna przyznano uprawnionym: w lwow­
skim okręgu a Iministracyjnym w drugiem pół­
roczu 1876 zł 3657 ct. 20 a ogółem do końca 
giudnia 1876 zr. 47,311.458 ct. 181/ , ; w krakow­
skim okręgu cpm uistracyjnym  w drugiem pół­
roczu 1876 zł. 936 ct. 2 2 '/ , ,  a ogółem do końca 
grudnia 1876 ?ł. 27,397.496 c t 5 7 W  wiel 
kiem księstwie K rak  wskiem w drugiem półroczu 
1876 zł. nic nie p o z n a n o , a kapitał dotąd przy­
znany wynosi zł. 2,983.190 ct. 10. Do końca gru­
dnia 1876 asygnowano uprawnionym tytułom za­
liczek na k ap ita ł’ i ren ty  zaległe tudzież ren t 
zaległych i kapitałów razem : w lwowskim okrę­
gu adniini-traryjnym  zł. 58,562.159 ct. 131/.,; 
w krakowskim okręgu administracyjnym zł. 
34,322 889 ct. 19*/*, a w w. ks. K rakow ikiem  
zł. 3 543 378 ct. 36. Po koniec czerwca 1876 
zalegało 104 pertraktacyj, a w drugiem półroczu 
zarządzono 28 nowych pertraktacyj. Z  ogólnej 
liczby pertraktacyj załatwiono 37 a 95 pozostaje 
w zaległości.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
P e t e r s b i i ^ g -  18. stycznia.

Pogłoski o pewnych zmianach w Królestw ie 
Folskiem dotąd sic utrzymują. Adresy „wierno- 
poddańcze - (z których każdy tu  się śmieje) z 
ziem polskich, mają posłużyć rządowi za pre 
tekst do nadania koncesji, o których wspomina­
łem w przeszłym mym liście. Oprócz powrócenia 
języka polskiego w szkołach i sądownictwia, 
mają być wróceni biskupi, przyczem dodają że 
rząd gotów na serjo zawiązać z Rzymem układy 
w celu zawarcia konkordatu; ajent moskiewski 
w Rzymie, ks. Hrusow, już otrzym ał stosowne 
instrukcje.

Jednocześnie z Zygmuntem Wielopolskim, 
który przyjął na siebie rolę ojca swego przed 
laty  kilkunastu, wyjeżdża do W arsz iw y  zastęp­
ca (pomocnik, jak  Moskale nazywają) m inistra 
spraw wewnętrznych, tajny radzca Maków, dla 
rozpal rżenia się na miejscu, co *i jak  zrobić.

yjazd Makowa do W arszaw y jest rze­
czą pewną ; wszakże nie należy się spodziewać, 
że pogłoski sianą się koniecznie faktem. Libera- 
ły tutejsi użyją w uelk ich  sposobów, aby od­
wieść cara od zmienienia choć w części systemu, 
którym  dotychczas się rządził względem "kiajów 
zabranych D la nich bowiem zmiana systemu jest 
kwestją c-hleba. Zmuszeni ustąpić z Kongresówki, 
zostaną żebrakami, bo dla nich tu  miejsca nie ma.

Dzisiaj car po raz trzeci dopiero od czasu 
demonstracji pokazał się publicznie. Był na jor- 
d an ie , jak  zwykle każdego roku w dzień Trzech 
króli. Bez drucianej koszulki nie pokasuje się 
nigdzie. N a tw arzy jego znać ślady znużenia. 
Osobiście pracuje nad mobilizacją w ojska; jenerał 
Wieliczko , prezes komisji mobilizacyjnej przy 
głównym sztab ie , zdaje mu co kilka dni rap o rt 
o pustępie dokonanych czynności.

Z  powodu, że Nawoje Wremia, wydawane 
od kilku miesięcy przez p. Suworyna, stało się 
organem wielce ulubionym w wysokich sferach 
rządowych (cesarz codzień czyta; do innych ga­
zet nie wiele zagląda), a zaiem przedstawia nie 
jako ich poglądy i widoki, przyt»ozam najśwież­

szy artyku i tegy dziennika w sprawie wscho­
dniej. P an  Snworya powiada, że Rossja wcale 
nie tchórz; ależ jego artyku ł dla każdego, kto 
umie czytać i zna. przebieg wypadków, najdo- 
wodniej świadczy o przociwnem. Chcieliby się 
widocznie z honorem wykręcić z całej cej spra­
wy, ade się nie uda, naw et w oczach własnego 
naiodu, dla którego artykuły  podobne się piszą, 
nie zaś dla zagranicy dobrze poinformowanej o 
wszystkiem, k tórą zatem oszukać m e t r i  łatwo. 
Cai przed półtora miesiącami głośno w Moskwie 
oświadczył, że coute que coute, Rossja dopnie 
swego, zburzy i wypędzi Turcję z Europy, 
pbfaitnb tej Europy głori car, a za uim całe 
dziennikarstwo, a dzisiaj powiada, ze jes t tak  
grzeczny, iż nie będzie „jako członek europej 
skiegy kompletu państw" działać bez upowa- 
ważnienia tejże Europy. P an  Suworyn pisze: 

r K ierunek opinji w zagranicznej, a w szcze­
gólności w angielskiej p ra s ie , z powodu nieo­
czekiwanego obrotu spraw na konferencji, t. j. 
do ostateczności posuniętego oport Turcji, a w iel­
kich ustępstw  R „sji, wywołuje we wrogiem 
nam dziennikarstwie wielką radość. M inisterial­
ne i turkofilskie organa jak  np. Standardi Mor- 
mną Post i Tdegraph nie przestając od samego 
początku zamieszek wschodnich przypisywać Ro­
sji planów zaborczych, rzeczywiście obecnych 
żądań nie mogą sobie na teraz niczem innem 
wyjaśnić , jak tylko zupełną jakoby niemocą R o­
sji, popierania siłami materjalnemi poprzednich 
wymagań. M inisterjalne organa jawnie zachęcają 
Turcję do prowadzenia dalej polityki oporu, roz­
powszechniając przytem  nieprawdopodobne i nie­
dorzeczne (?) wieści o smutnych w ypadkach, do 
jakich jakony doprowadziło uruchomienie, o 
niesposobności armji moskiewskiej do działań 
zaczepnych, o niedostateczności uzbrojeń artyle- 
rji i t. p. (jakby to nie prawdą było /) W szy­
stkie te niedorzeczne wieści powiększają jeszcze 
z szczególnem upodobaniem anstrjackie organa 
prasy, które dla uzupełnienia obrazu nie szczę­
dzą jeszcze dawać rozmaitych b a je k , o niepo 
rządkach gotowych wybuchnąć wszędzie tak  we­
wnątrz , jako i na krańcach Rosji. Potrzeba 
przyznać, że według organów prasy bardzo przy 
jaznych R o s ji , k tóre do tego czasu stano 
wezo głosiły związek z R o sją , dla ostateczne­
go uspokojenia zamieszek wschodni ch , czują się 
jakby przyoiśnionemi tym wrogim chórem , opie­
rającym swoje wnioski na biegu konferencji, po­
stanowienia której w stm ej rzeczy przechodząc 
od jednego ustępstw a do drugiego, zaszły aakO- 
niec po za granicę reform A ndrassy’ego, lecz i 
te  naw et w takim  składzie P o rta  uw a/a z» nie­
możliwe do przyjęcia. Jakkofwiek bolesnem być 
może dla miłości własnej russkich ten tryum f 
wrogów słow iaństw a, to prlecież jesteśm y mo­
cno przekonani, że on będzie niedługim (zoba­
czymy !) Rosja w samym początku wszystkim  
oznajm iła, że d la  uspokojenia powstałych pro- 
wincyi i zaprowadzenia w nich ludzkich reform 
istnieje jeden tylko ś ro d e k , a mianowicie zajęcie 
ich russk iem , albo mięszanem neutralnem woj­
skiem. E uropa sprzeciwiła się takiemu posta­
nowieniu i przez pośrednictwo Anglji zaprojekto 
wała dojść do tego celu działaniami więcej ła 
godniejszych środków. Jak o  członek europejskie­
go kompletu państw, Rosja nie mogła odrzu­
cić opinji swoich współtowarzyszy, aby n ieu ledz 
w przyszłości oskarżeniu za naruszenie europej­

skiego pokoju; zgodziła się więc przyjąć udział 
w proponowanem przez nich kongresie , oLociaż 
staw iła się na to  zebranie z znpelnen. przefco- 
ra u ie m , o bezskuteczności podoDnych środków 
w stosunki do Turcji Rosja dała takim spo­
sobem państwom możność wypróbowania wszy­
stkich środków pokojowego zdecydowania Kwestji 
wschodniej, skutkiem  czego, pełnomocnicy państw  
po długich staraniach zniewoleni zostali przyjść 
do p rzekonan ia , że naw et moralny nacisk połą­
czonej Europy nie może zmusić Turcji do porzu­
cenia poprzedniego stosunku no chrześcjańskich 
prowincyi i nadania rzeczywistych reform zape­
wniających im ludzkie p-uwa."

„W spólne usiłowania państw pozostały b u  
sku tku , ręce więc Rcssji na teraz rozwiązane; 
z t  e g o  j e d n a k  n i e  w y p ł y w a ,  żeby zniewo­
lo n ą  była działać bezzwłocznie, występując w 
ro li rycerza w obronie znieważonego honorn E u ­
ropy. Jak o  członek kompletu państw europej­
skich, Rossja nie może poczuwać się do obo­
wiązku odpowiedzieć na odmowę P o rty  inaczej, 
ja k  inne mocarstwa, lecz tern niemniej zachować 
dla siebie takież same prawo do działań znk- 
glających, jakie z chwilą bezskuteczności konfe­
rencji nabędzie każde z państw  uczestnictwo w 
niej biorących. Rossja mnsi jeszcze przyjąć na 
uwagę, że wobec bezczynności Enropy, sama j e ­
dna może urzeczywistnić nadzieję chrześcjan 
bałkaiskich i dlatego winna wybrać tak ą  chw i­
lę do swoich działań, jaka  będzie liajprzyjaźniej- 
szą dla powodzenia samej sprawy."

O zakończenin sprawy nihilistów ani myśleć, 
A resztow ania ciągle trw ają. Dzisiaj aresztow a­
no trzy  młode rewolucjonistki, przy których zna­
leziono listy  z Genewy oiaz z Londynu, od P io­
tra  Piotrowicza Ł aw r owa, b. pułkownika i pro­
fesora tutejszej szkoły arty lerji, człowieka naj­
godniejszego; on to właśnie zału iy ł i przez 
cztery ia ta  wydawał Wpierod; dzis podobno kto  
jnny ma byó redaktorem .

Pomimo, że nie zawsze można tnę zgodzić 
z zasadami społecznemi jego, pułkownik Ł&wrów 
je s t rzeczywiście człowiekiem najgodniejszym, i 
dlatego go ta k  chwalę.

W  Syberji podobnież aresztowania. W ła ­
śnie przyszła tu  wiadomość telegraficzna, o a re ­
sztowaniu czterech osób należących do spibfcu. 
Chciały one uwolnić z katorgi sławnego Czerny- 
szowskiego aby go postawić na czele spisku — 
ale nie udało s i ę ! Zostali schwytani.

B m b sren st 18. stycznia. __~
(w.) Usiłowaliśmy dowieść w poprzednich 

korespondencjach, że p B ratlano z całym ̂ zastę­
pem czerwonych moskalofilów i książęcych po- 
pleczo ków dąży do zerw ania zupełnego z T u r­
cją, by tem samem ułatw ić K ośkw ie precedeis 
do wkroczenia i zajęcia Rumunji. Obok słynnej 
bowiem noty Ghiki do W . P orty  z 10. b. m., 
ajent rum uński m iał zrobić propozycję ponfną 
dygnitarzom  tureckim : że nadanie jedynie zupeł­
nej niepodległości Rnmunji załatw i obecne nie­
porozumienie. Gdy jednak otrzymał na to odmo­
w ną odpowiedź, natychm iast udał się do pusła 
niemieckiego W e rth tra , i p rosił, by wniósł po­
wyższą propozycję ua konferencji. J a k  trzeba 
było spodziewać s i ę , konferencja odpowiedziała 
(12. bm.) na to żądanie Rumunji odmownie, zwa­
żywszy, jako ta  sprawa wcale nie podlega jęj

Midhat Pasza.
P rzerażająca swą okropnością scena stoi mi 

tak  żywo przed oczyma, ja k  g d y b y m  był jednym 
z aktorów  wypadków.

Pięciu ministrów zasiadło pospołu do rady, na 
obliczach ich powaga i słowa ich są wielkiej wa­
gi, gdyż dźwigają na ramionach swoich losy wiel* 
kiego państwa. N agle wpada do tego przybytku 
szaloną mrzonką opętany łotr, strzela do jedne­
go z nich, do zażyłego najbardziej i trafia go 
w czoło, drugiego przeszywa dwiema kulami, 
podczas gdy trzeci, ugodzony w ramię, krw ią 
zbroczony, kurczy się konwulsyjaie na miejscu, 
na którem siedział.

Dwóch z tego grona opanowało p rze ra żen ie , 
spoglądają jak  skam ieniali na to widowisko stra­
szliwe.

Z a tru ty  oddech czasów w yrzucił z swej o- 
tchłani szataoa, k tóry  miał zniweczyć dwa wiel­
kiej wagi żywoty.

Inna jednak, najważniejsza osob-stośó zostaje 
ocaloną. T ra f ślepy był wysłannikiem dziejów, 
k tóre w gwaltowuym swym pochodzie zaznaczy­
ły się krw aw o; historja bowiem lubuje się w ro­
sie purpurowej, k tó ra spływa z żył luJ-kich. 
K ierow ała jednak roztropnie ręką straszliwego 
swego w ysłain ika, widocznie bowiem l ie  chciała 
śmierci człowieka, którego obrała za swe n a ­
rzędzie.

M idhat pasza uszedł krwawego zamachu, 
który pozbawił życia Husseina Avni, seraskiera 
i Ra-zyda, pełnego nadziei dyplomatę. Dziś M id­
h a t pasza jako wielki wezyr dzierży w swych 
dłoniach losy państwa ottomanskiego. Z  Midha- 
tem  ostały się nadzieje narodu Ottomanów. Od 
groźnej bowiem ohwili, w której śmierć zabrała 
Aalego, nie było jeszcze pomiędz^ wyznawcami 
Allacha, człowieka mędrszego jak  M idhat, jak  
również nie było n ikczemniejszego od Mahmuda, 
sługi sług moskiewskich. H istorycy doktrynerzy 
zwą M idhata członkiem „młodej Turcji", ale 
nic to dziwnego, ponieważ każda osobistość im­
ponująca im musi według nich naieżeó do pe 
wnej kategorji, w k tó rą jak  w łoże Prokrusto- 
we usiłują wcisnąć ducha dziejów. Jeżeli epitet 
ten  m a oznaczać nowatora, to dobrany wcale 
nieodpowiednio. Wszakże Mahmad pasza był

niewątpliwie reprezentantem  starej Turcji, a je ­
dnak zmierzał do przewrotów ta k  radykalnych, 
na jak ie  podobno nie zdobył się żaden umysł 
Osmana, pragnął bowiem odmiany w dziedzictwie 
tronu. A ali pasza jakkolwiek także konserw aty­
sta, zw racał natomiast baczne spojrzenie na za­
chód, ażeby ztam tąd zaczerpnąć dla swojej oj­
czyzny ożywczego ducha wykształcenia zacho­
dniego.

-Przymiotnik więc, „reprezentant młodej T u r­
cji je s t zaledwo słabym rysem politycznego 
charakteru M idhata, bynajmniej jednak nie od ­
malowaniem całej iego głębi. Nie był on podo­
bno nigdy przyjacielem owych niedołężnych mai 
kontentów, którzy pod przewodnictwem Zia Beya 
wyemigrowali d0 p arTża, ażeby ztam tąd czynem 
i słowem ag ito wać przeciw rządom Aalego i Fu- 
a Ja  paszy. Przeciwnie jes t on uczniem Aalego 
i jak  mistrz , -g0 nieg-(jyg) tak  dziś M idhat prze­
konany jes t głęboko, że bytowi Turcji zagraża 
Moskwa, a sprzyja j .  natom iast mocarstwa za­
chodnie. l o  też od kiedy znany jest w życiu 
publicznem, odtąd także znaną jest jego niezło 
mna energia, z jaką walczy przeciw sąsiedztwu 
moskiewskiemu. Jednocześnie zaś podaje dłoń 
francuskim i angielskim przyjaciołom, i przy ich 
pomocy i r.dyw ach USlj Bje utrwalić na Złotym 
Rogn przybytek dla cywilizacji zachodu.

Sądząc według słuszności, trudnoby naw et 
M idhata paszę nazwać reform itorem. gdyż w i- 
stocie jest on największym konserwatystą na 
Wschodzie. Jego zadaniem podtrzymanie trad y ­
cji, k tó rą zapamiętały 1Ząi Abdui A ziza nieo 
patrznie nadw erężył; Midhat pragnie ustrzedz 
rodaków swoich od zgubnej’ teorji, którą niegdyś 
Abdul Aziz przed upadkiem sformułował w wy 
razach pełnych cynizmu, gdy ministrowie przed­
staw iali mu smutny stan finansowy państwa, a 
oo odrzekł: „Czyliż trzydzieści miljonów niewol­
ników nie je s t w stanie wyżywić jednego pana?“

Niepodobna odmalować napuszonym frazesem 
wielkiego zadania, którego podjął się M idhat 
pasza, szczupły ten, małego wzrostu, ruchliwy, 
o pełnem iskier oku mąż, stanął jak. słup w ryty 
przeciwko lawinie, która pod naciskiem rąk  mo­
skiewskich staczać sie już poczęła, i byłaby ca­
łą  siłj- runęła aż w po lwoje seraju, gdyby on 
jej nie był powstrzymał zawczasu. JeżeL  siły 
mu dopiszą, to bedz'e on bez w ątpienia odnowi 
cielem państw a Osmanów, ale nigdy nowatorem 
tiywialuym. Gdyby mu się nie udało, to nastą­
piłby zamęt cuchnący juohtem i gorzałką. Nie

nawiść M idhata ku Moskwie jest, rzec można, 
treścią jego żj wota, tą  on tylko żyje.

K to  zaś brzydzi się d-spotyzmem moskiew 
sk in , mnsi stać oczywiście na przeciwnym b ie­
ganie, mnsi być miłośnikiem swobodnego rozwo­
ju n&rodów. miłośnikiem obyczajów europejskiego 
zachodu. D latego też je s t M idhat krzewicielem 
reformy wolnomyślnej, reformy, k tórą zaczął w 
ojczyźnie swojej przeprowadzać od głowy naro 
du, co wykonawszy, pracuje dalej nad dziełem, 
ażeby zastosowa. ją  i do członków.

Żaden z nowszych mężów stanu Porty nie 
posiądą tak  żelaznej stanowczości, jaka  się kiyje 
w duszy M idhata. Sam A ali, mistrz M idhata, 
wahał się niekiedy i trwożył sobą, jak to na- 
przykład miało miejsce podczas powstania na 
Krecie, lub ce>. w groźnej i brzemii nnej w na­
stępstwa cnwili, gdy Gorczaków z tryumfem 
nadszarpał nieco tra k ta t paryski. Pow tarzają 
nawet anegdotę o Aalim, i> w godzinie przed 
śmiertuej poczytywał przyjaźń Moskwy jako je ­
dyny ratunek Khalifatn. Uwóż podobne tym 
złudzenia nie nawidzają duszy M u h ata , gdyż 
on jako niegdyś gubernator Bułgarji miał spo­
sobność poznać knowania Moskwy przeciw dwo­
rowi tureckiemu. Z s czasów jego właśnie ad 
ministracji rozszerzyła się propaganda panslawi- 
8t.yrzna jak  polip i objęła całą niemal B ułgarję, 
jakkolwiek ludność bułgarska nie jest bynajmniej 
skłonną do wybuchów i konspiracji. M oskie­
wscy agenci przebiegali kraj cały i sypali rub la­
mi, nauczyciele wydresowani w Sominaijach mo­
skiewskich, rozdawali ubogim Bułgarom wize- 
runk białego cara i obiecywali zło te góry, byle 
tylko łudzeni ladzie na piśmie złożyli goiąc.e 
oświadczenie, iż pragną pro tektoratu  świętego 
cara. M idhat spadł jak  sęp na burzycieli sf' >- 
kołu, wyśledził przywódców i oddał ich sądom.

Rozumie się samo p-zez się, że na wieść o 
tem, pospieszył jenerał Ignatjew  do wielkiego 
wezyra z żałobą, A ali zaś przesłał telegrafem  
rozkaz M iihatow i, ażeby nie robił żadnych k ro ­
ków przeciw ujętym  dopóty, dopóki po złożenia 
relacji w Konstantynopolu nie otrzyma odpowie 
dnich wskazówek M idhat odpowiedział na ten 
rozkaz, także w drodze telegraficznej :

„Dziś dwóch obwiiionych przekonano o 
zbrodnię, zostali skazani i straceni. Sprawozda 
nie nadeślę." Ignatjew  zżymał się z wściekło­
ści O tej porze tak  był urósł w pychę, zda­
wało mu się. iż jego władza tak  dalece spotę- 
żniała, że podobnej mowy z ust T arka nic był

w stanic pojąć N a  jego więc następne rek la­
m u je , A ali teleg-afował powtórnie, żądając od 
M idhąta posłuszeństwa z większym naciskiem. 
D ru t telegraficzny ponósł znowu odpowiedź 
t a k ą : „Jeszcze dwćcb winhycb skazano i s tra
cono. R aport nadejdzie drogą pocztową.8 Te­
raz już wściekłość Ignatjew a nie znała g/anic, 
A ali zaś telegrafow ał: „Zabraniam panu przed 
siębrao cokolwiek pod zagrożeniem usunięcia ze 
stanowiska i wezwania do odpowiedzialności. 
Oczekuję na sprawozdanie telegraficzne." Mimo 
to wszystko nie opuszczał M idhata spokój. 
„Sprawozdanie odeszło posłane przez kurjera" — 
odpowiedział telegrafem. „W yjaśnienia zdołają 
zadowolnić, zagrożony spokój zapewniony już. 
Kazałem  właśnie ostatnich czterech winnych 
stracić .8

Dopóki rozumny A ali s ta ł na czele, dopóty 
był M idhat podporą jego rządu. A le po śmierci 
Aalego wezyrat dostał się w ręce M ahmuda 
Beya, w jęce kreatury  Lgnatjewa, pod którego 
rządami M idhat nie ch iial służyć. Niezwłocznie 
też się usunął oczekując przyjścia lepszych cza­
sów. Jakoż nędzne gospodarstwo M ahmuda nie- 
i  ngo trwało. Stanowisko jego podkopywać za ­
częła podziemna agitacja urzędników i głośne 
niezadowolnienie ludu, co mu w końcu przygo­
towało upadek haniebay. Prześladow ały go ko 
cie muzyki, znieważano go na ulicy a w końcu 
podniesiono przeciw niemu skargę urzędownie o 
sprzeniew ierzenia i sprzedajność. W ieść o tem 
zniewoliła króla włoskiego do zażądania od M ah 
muda zwrotu, udzielonego wezyrowi niedawno 
orderu Annuncjat;, N a r.akie demonstracje nie 
mógł pozostać głuchym choćby i Abdul Aziz, i 
jeżeli widział się zniewolonym do odepchnięcia 
dworskiego pochlebcy, to było to  tylko u s tęp ­
stwo na rzecz opinji powszechnej, która stano 
wczo się domagała mianowania M idhata wielkim 
wezyrem.

Niezłomny ten  jednak charakter miał do­
piero później nieco wystąpić na widownię życia 
publiczni go. P rzed  Abdul Azisem czołgał się 
jeszcze podówczas jak  pies Mahmud pasza, a su ł­
tan nie mógł przywyknąć do bezwzględnego tonu 
muwy nowego wezyra. T ak  bez ogródek jak  
M idhat nie ośmielali się przemawiać do sułtana 
ani Puad, *ni A ali pasza, m  też K iiprisli Me- 
hemed lub G hiritlii M ustafa. Szczególniej Fuad, 
który objez iżał z nim dwory europejskie i wiódł 
go na wystawę paryzką umiał sobie radzić z nim 
jak  z kobietą histerycaną udąjąo uległość. ▲ je­

dnak, pomimo tak  oględnego postępowania pe­
wnego dnia obruszył się sułtan jak  szalony i do 
zdziwionego m inistra zaw ołał: „N ie jestem prze­
cie niedźwiedziem, którego oprowadzają dla po­
kazania."

Cóż więc dopiero teraz począć miał z we­
zyrem, który bez miłosierdzia, otwarcie w yrzu­
cał mu jego błędy, strofował surowo za marno­
traw stw o. a co najważniejsza, poważał go się 
uczyć obowiązków panującego. Nie dość tego, 
gdyż nieustraszonośó M idhata posuwała się do 
tego stopnia, że sultanoe W a lid n e  w obecności 
jej syna tłumaczył, że jes t pewna różnica pomię­
dzy majątkiem państwowym a cyw ilną listą  pa­
nujących. O różnicy tej oczywiście nie chciano 
dotychczas wiedzieć w żadnym z pałaców dwor­
skich sułtana.

T. oczach M idhata był stan podobny s tra ­
szliwie niedołężnym, gdyż człowiek ten  nietylko 
studjowal ekonomję państw etronejskień, ale zaj­
mował się również bacznie rozwojem konstytu­
cyjnym narodów cywilizowanych. N ie bawiły go, 
jak  wielu ze stronnictwa „miodej Tu.cji* konsty­
tucyjne postulaty i parlam entarne igraszki, które 
np. w r. 1840 Raszyd pasza improwizował dla 
rozweselenia Abdul M edży^a. P rze ję ty  był tylko 
jedynem pragnieniem, żeby usunąć wpływy mo­
skiewskie i wprowadzić rząd rozumny, oparty na 
podstawie liberalnej. S ta ł jednak dotychczas sa­
motny z tem pragnieniem, opuścili go bowiem 
byli naw et stambulscy reprezentanci mocarstw 
zachodnich, gdyż większość ich słuchała tego, cc 
Ignatjew  zaśpiewał.

Człowiek ten żelaznej wytrwałości ustąpił 
ze stanowiska na ch w ilę ; człowiek ten przera- 
stający o całą głowę wszystkich ewoich rodaków, 
bez złorzeczeń wobec in try g  ustąpił miejsca ta ­
kiemu na przykład Essadowi, k tóry  nie godzien 
rozwiązać rzemyków u sandałów M idhata. Od­
tąd  zmieniali się wezyrowie jak  w kalejdoskopie, 
Po Essadzie nastąpił Mehemed Rużdi, później 
U ussein A m i,  nakoniec pojawili się i znikali 
jeden za drugim : Raszyd, Halil, Safuet, Aarifi 
i Edhem. N a skinienie lgnatjew a co chwila po­
jaw iał się nowy wezyr i na jego skinienie znowu 
przepadał.

D la M thm uda, na którym  pozostało piętno 
hańby r ie s ta r te j , o tw arła się droga z chwilą, w 
której Hercogowińcy za broń chwycili. Skoro 
powstanie przyszło do sk u tk u , nie zawahał się 
ignatjew , by wysforować na czoło tego nędzni­
ka o pijackiem obliczu i c-»atycznym kuiku. Ab-
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rozbiorowi. Jeden  poseł W e rth e r szczerze czy 
nie szczerze , d osyć , że przem awiał za przyję­
ciem propozycji rumuńskiej. Takie postawienie 
rzeczy wpłynęło ostateczn.e na to, że to, o co 
właściwie potrzeba było domagać się Rumunji 
u T u rc ji , t  j. o odnowienie jej pactćw  conyon- 
tów, przez zatwierdzenie takuw ych nowym be 
ratem  sułtańskim , nie mogło przyjść do skutku. 
N ie mówiąc o przygotowaniach w ojennych, ale 
sama postawa naszej cziokcjsko-moskiewskiej ha- 
łajstry , stronników par excellence rządu bratja- 
nowskiego, odtąd dziwnie s ta ła  się wyzywającą. 
Smutno przytem wyznać, że poczciwsza część 
narodu, odsunięta od rządów kraju , chociaż wie 
z doświadczenia, co im niesie inwazja moskie­
wska, głosu jednak nie ośmiela oię w yaotyć z 
siebie. Moskiewscy ju ig ieltn icy  pod pozorem 
rozm aitych komitetów utworzyli w kraju sieć 
tajno policyjną i śledzą za każdem poruszeń em 
tych, co ośmielają się nieco odważniej głos pod­
nieść przeciwko ohydnemu sojaszowi moskie­
wskiemu. D la steroryzow aaia zawczasu ludności, 
k rea tu ry  te  ośmielają się podrzucać w biały 
dzień do mieszkań najzacniejszych obywateli k a r­
tk i z pogróżkam i: że jeśli nie ustaniesz w oporze 
przeciwko naszym najlepszym przyjaciołom M o­
skalom — to cię wbijemy na pal, a całe mienie 
puścimy z dymem!

K tóżby  nie dopatrzył z tego ostatniego wy­
rażen ia , że w tern je s t ręk a  moskiewskiego a 
je n ta ,  nauczonego do podobnego rodzaju odezw 
od podpalaczy moskiewskich?

W  istocie ajentów tych spotyka się tutaj 
na każdym k ro k u , bądź jako ochotników dążą­
cych do S e rb ji, bądź jako przyszłych legjoni- 
stów b u łg arsk ich ; chociaż legjon sam wcale po 
żółwiemu organizuje s i ę , i ma dotąd podobno 
stukilkudziesięciu ludzi w swych szeregach. Le- 
gjonem tym  ja k  pow iadają, ma dowodzić jak iś 
fligiel • ad ju tan t c a rsk i; przeznaczeniem zaś 

jego będzie uformowanie kadrów gwardji przybo­
cznej przy przyszłym królu czyli carze bułgar­
skim Donosiliśmy dawniej, a następnie spotkali­
śmy i w zagranicznych pismach potwierdzenie o 
tym  carze bułgarskim in s p e , że nim ma być 
teraźniejszy wódz naczelny M ikołaj M ikołaje- 
wicz , którego Moskwa od dawna przysposabiała 
do odegrania roli zbawcy południowej słowiań­
szczyzny, by następnie po zdobyciu tych k ra ­
jów przez hordy moskiewskie — zam iast króla, 
zrobić z niego w ice-kró la , czyli zwykłego ca r­
skiego nam iestn ika, jak  to bywa w każdym k ra­
ju  zdobytym przez carat. Słowianie tego nie po­
trafią odróżnić, i ztąd pochodzi owa gmatwani- 
na pojęć, do k tórej przew rotnie dopomaga t. z. 
kom itet sformowany z M oskali pod tytułem  
„przewódców narodu bułgarskiego- , ponieważ ma 
ją  to niby być B ułgar/y  pochodzący z południo­
wej Moskwy. W  Dżirdziew e , gdzie się ma for­
mować leg ja , rezyduje starszyzna bułgarska, i 
z tam tąd wydała rodzaj manifestu, w którym  przy­
rzeka narodowi bułgarskiemu protekcję moskiew­
ską i pomoc do zrzucenia „ohydnego* jarzm a 
muzułmańskiego. N ic jednak nie powiedziano w 
nim o niepodległości, widocznie z celem , aby 
później wskazać Bułgarom na ich żądania które 
nic innego w sobie nie zaw ierały, prócz przejść 
z pod jednego panowania pod drugie lżejsze. 
Bułgarzy nie chcą słuchać Polaków, k tórzy  im 
tyle razy tłum aczyli, co to jest M oskw a, i sami 
zresztą w iedzą doskonale. co to je s t caiski po­
rządek z, pod bata —  będą więc musieli przebyć 
ciężką próbę , jeśli O patrzność dziejowa nie zmi­
łuje się ^ rz e j dopuszczenie pogromu najazdu mo­
skiewskiego

Ruch niesłychany tymczasem zapanował u 
nas, zupełnie jak  w przeddzień przeciągania 
przez kraj najezdniczej armji moskiewskiej. Na 
stacjach wszędy pełno oficerów i czynownikow 
moskiewskich, którym  pododawani tą specjalni 
urzędnioy rumuńscy, dla skupywania furażu i 
prow iantu dla wojska moskiewskiego. Znając 
złodziejską żyłkę swych urzędników intendeu- 
tu ry , rząd pódodawał im jakoby komisarzy, a w 
rzeczywistości kontrolorów. C ar nie potrzebuje 
mieć lepszego i sprawniejszego nam iestnika jak

ks. Karol. Takich kontrolorów rząd rumuński 
dedaje po jednym do każdej dywizji wojska mo­
skiewskiego. Prócz tego powołano wszystkie 
rezerwy pod broń, tak  że cała arm ja rum uńska 
ma stanąć na zupełnej stopie bojowej dnia 26. 
bm., w którym  to term inie spodziewają się p rzy­
bycia miłych Moskali.

Niesłychanej trw ogi narobiła wiadomość 
jakoby koło K alaraszu, naprzeciwko S ylistrji już 
kilkadziesiąt C zem esów  przeszło na lewy brzeg 
Dunaju i znieśli posterunki sąsiednie. Boją się 
wszyscy o B ukareszt na który T urcy bardzo 
możebnie odrazu napa Iną.

Z iem ie  P o lsk ie .
Do Dziennika Poznańskiego piszą Z K ongie 

sówKi pod dniem 16. s ty c z n ia :
.D o  dziejów gospodarki u nas owych rzeko­

mych obrońców Słowiańszczyzny, posyłam wam 
fakt następujący -.

P rzed  paru miesiącami w gnbernh  augusto­
wskiej ks. Ł o p i ń s k i  śpiewając podczas nabo­
żeństwa litanie do M atki Boskiej, zaintonował 
trzy  ra z y : „O M atko Boska, królowo p o lsk a , 
módl się za nam i.“ Z a to natychm iast zostai 
wysłany do gabernii ołonieckiej. Wszyscy zaś 
księża zawiadomieni zostali o tym fancie z tern 
zagrożeniem, że jeżeliby który z nich dopuścił 
się podobuego przestępstwa, co Lopiński, ka^dy 
z nich będzie do Rossji zesłany. Pod tym okól- 
niniem wszyscy księża w całej Kongresówee pod­
pisywać się muszą.

Jak że  to wygląda wobec obrony Rossji, u- 
pomiuejącfj się za krzywdy Słowian uciskanych 
przez Turków , a powiedzmy nawiasem, mimo te 
go ucisku stokroć szczęśliwszych oa nas, gnębio­
nych nieustannie przez tych niepowołanych o- 
obrońców Słowian? .

Jeszcze slow parę Był tu  w ty ch  dniach u 
mnie obywatel z gubernii lubelskiej i opowiauai, 
jak  ci obrońcy Słowiańszczyzny postępują w gu­
berniach zamieszkałych przez U nitów  — a ze 
mówił prawdę, o tem  nie w ątp ię , gdyz je s t to 
człowiek, r tó ry  nie lubi się kłam stwem  z<jtno 
wać — Oto naczelnicy powiatów jeżdżą po gmi­
nach i zbierają od chłopów niby w rodzaju ofia­
ry na rzec* wojny przeciw T urkom , z każdej 
eLałupy po dwa -korce owsa, jeden korzec 
mąki na chleb i po dwadzieścia pięć łokci płó­
t na ;  rek ru t każdy obowiązany jest m ieć : jednę 
parę butów, dwie pary spodni i dziesięć rubli na 
umundurowanie.

Nazywa się to dobrowolną ofiarą — „dobro­
wolną ofiarą mienia i życia ula i>ara.“

Radbym, abyś szanowny R edaktorze po ze­
staw ieniu choćby jednego powyższego fak tu  u 
czynił sens moralny, ja  bowiem tak  bezczelnej 
hipokryzji pojąć nie mogę — tem więcej, ze tu  
z podobnemi faktami ucisku na każdym kroku 
spotykamy się “

Pow iaty toruński i chełmiński będą głoso­
w ały  w ściślejszym wyborze w przyszły piątek 
26go bm : walczyć będą p. M ichał Sczamecki 
z Niemcem Gerhardem

K s. kanonik Kurow ski i ks. dziekan Rze- 
źniewski z Wielkopolski, złożeni zostali przez 
try b u n a ł berliński z urzędów kościelnych. Wy- 
to k  zapadł in contuma^iam, bo ob j duchowni 
nie staw ili się na term in Posiedzenie trybunału 
dla spraw  kościelnych odbyło się pod przewo 
Jnictw em  wiceprezesa Ileineeim a w asystencji 
radców trybunału  pp. Eggeling, Ifartm anii, Rap- 
pold i K annegisser oraz burm istrza Forckenbeck 
i pastora dr. Nieden.

Sprawa wschodnia.

dul-Aziz nienawidził wprawdzie nikczemnego po 
chlebcę, ale cierpiał go na stanowisku, najprzód 
dlatego, że M ahmud ogołacał skarb publiczny dla 
zachcianek su łtana, a powtóre d la tego , że o b a­
w iał się Ignatjew a. W idok takiego gospodarstw a 
zakrwaw iał serce M idhata, przejętego duchem 
patrjotycznym, ale jak  niegdyś B rutus czekał 
cierpliwie, dopóki nie zbliży się pożądana chwila. 
Z tihzala się już ju trzenka lepszej przyszłości, 
gdyż w poważnych kołach muzułmańskich w B i­
zancjum poczęto już radzić nad usunięciem de­
spotyzmu i wprowadzeniem stosunków prawnych 
i konstytucyjnych. Nazwisko M idhata sta ło  się 
hasłem, powtarzanem powszechnie.

Spółka Mahmud, Abdul A z iz  i lg n atjew  po­
została głuchą na ten  szmer złow rogi, dobywa­
jący się jakby  z otchłań,. N ie znali się oni na 
tem, nie pojmowali języka ludu. Nagle jednak 
zadrżały posady i jak  z głębokiej przepaści wy­
stąpili energiczni softowi *. Mahmud A bdul Aziz 
i cały ap ara t despotyczny zostały obalone, jedna 
k atastro fa  uprzedzała drugą. Do steru dostał 
8>ę Mehemed Rużdi, uczeń owej poczciwej szkoły 
dyplomatycznej, której mistrzam i byli Reszyd, 
F u ad  i A ali. M n a d  oszala ł, a tron KLalifów 
zajął A bdul Hauuul, ażeby na nowych drogach 
zmienić oraz i losy. Potrzeba było ofiar krw a 
wych, zanim  gwiazda M idhata na uowj z a ­
błysła.

Obecnie uganiający się za efektem pisarze 
sz ik a ją  wyrazu, któryby charakteryzował stan 
rzeczy, dziejących się w Stambule. A le można ż 
orzec, że to, co się tam  d«ieje, jest czwartym 
aktem tragedji? Czy można mówić o zakuliso 
wych robotach, albo o katastrofie zbliżającej się 
dopiero? Zadno z tych określeń n e  charaktery­
zuje położenia. Ludów bowiem nic można rrakto- 
waó jak  zuga lnień dram atycznych, ani państw 
jakó wytworów fantazji. Jednakow oż, gdyby 
istn iała jak a  an&logja arystotelesuw ska w dzi- 
ńejszycłi rządach Porty, to możnaby ją chyba 
określić pojęciem odrodzenia. Surowa, prym ity­
wna namiętność zaczyna poddawać się prawom 
obyczajowym, oczyszczać s ię , hydrze in trygi u- 
cięto g łow ę, a  p ro tag o n is ta , k tóry  dotychczas 
mógł tylko w monologach przedstaw iać swoje 
plany, występuje, ażeby obwieścić, że naród cały 
zw iązał ze swoją osobą, a może kto w ie , może 
i  bistorji przychylność. Frotagonistą tym  jest 
M iJhat pasza. P rzezeń tylko państwo Osmanów 
w Europie może być u ra tow anem , albo zgubio- 
nem. i W. O.

Co się dzieje z konferencją ? Oto pytanie, 
któ re w tej chwili zadają sobie wszystkie dzien­
niki. Po odmownej odpowiedzi wielkiej rady tu ­
reckie; , reprezentanci m ocarstw , stosownie do 
uroczystego zapewnienia powinni się byli rozje­
chać , a tymczasem w ostatniej chwili doniosły 
znowu telegram y, że konferencja będzie jeszcze 
czekao na j ^nirpropozycje tureckie, o których 
na wielkiej radzie Tspotnniano. Widocznie pa­
nowie dyplomaci tak  się boją grożącej wojuy że 
gotowi przystać na wszystko , choćby naw et’ na 
n ic , byle zazegnac burze. In, idzie tylko o to 
by mogli pow iedzieć: z g o d z i l i ś m y  s i ę  
w s i y s c y ,  a  w i ę c  n i e  m a  p o w o d a  d o
w o j y*

J a k  dalece M oskwa boi się wojny, przebija 
się to najlepiej z tonu póluizędowej prasy ber- 
Hńctiei k tó ra  z ambasadą moskiewską oddawua 
w ścjstych zostaje stosunkach. Oto Nordd. M g,
Ztg. p i s z . , żp mimo nieudania się konferencji do 
wojny zaraz nie p rzy jdz ie , ponieważ Moskwa

i

zachowa się spokojnie i czekac będ z..- na pro 
wokację ze strony Turcji. A więc zamieniły się 
role. Moskwa prowokowała pierwej a teraz po­
wiada , że gotowa naw et cofnąć s:ę hamebuie. je­
śli tylko Turcy nie będą jej prowokowali, i j m  
czasem według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zdaje się , że w niedalekiej juz przyszłości l u r -  
cy w rzeczy samej w ystąpią prowokacyjnie. P ań­
stwo , k tóre tyle zaangażowało, musi uwolnić się 
od wiecznie grożącego mu niebezpieczeństwa, 
zwłaszcza gdy w id z i, że przeciwnik jest teraz 
słaby. Prócz tego Turcy mają nadzieję , że wy­
grawszy kam panję , czego się spodziewają , do 
staną od Moskwy przyzwoite wynagrodzenie, któ 
ren, pokryją swoje w ydatki na wojnę poczynione.

Arm ja turecka stoi już w pogotowiu. W e­
dług Polit. Corresp. w B u łg arji znajduje się w tej 
chwili 184 bataljony nizamów, 76 batalionów re- 
dyfów. 21.000 konnicy i 292 dział. K ażdy ba 
taljon liczy 600 ludzi. Razem jest zatem  pod 
bronią 146.000 żołnierzy. Do powyższej cyfry 
n.e wliczamy rezerw i oddziałów ochotniczych. 
Co do bitności tych wojsk, to Polii Corresp. za­
pewnia, że Turcja nigdy jeszcze nie miała armji 
tak  dzielnej. -  Widocznie Moskwa wie o tem 
i dla tego tak się boi.

Co do stiategicznych stanowisk armji tu re­
ckiej, to do dnia 1. lutego rb. cała liuja nad Du­
najem, począwszy od Suliny i Tulczy, aż doW id- 
dynia i Lom -Paluki będzie jak najlepioj obsa­
dzona — W nosząc z tego, co mówi turecka je- 
neralicja, to wśród teraźniejszej okoliczności T ur 
<y są naw et przygotowani na wojnę zaczepną. 
Dnia 8go stycznia miała w seraskieracie odbyć 
się wielka rada wojenna, na której prócz su łtana 
i najwyższych jenerałów  był takżeM idhat pasza. 
N a tej naradzie wielki wezyr oświadczył, że Buł 
garja nie powinnaby być teatrem  wojny, poczem 
dodał, że W. P o rta  jest obowiązaną bronić Ru- 
m urii przed uiepizyjaciołm i zewnętrznymi, i dla 
t ego W chwili, gdy Moskwa Prut przekroczy, Tur­

cja widząc niebezpieczeństwo księstwom grożące, po 
winna je zająć bezzwłocznie. A rgum entacja w. we­
zyra jest zuchwałą, wszelako zważyć należy, że 
rdpowiada ona nie tylko sytuacji korzystnej dziś 
dla Turków, lecz także całej polityce M idhata- 
paszy. W szystkie ruchy nad Dunajem każą przy­
puszczać’, że Turcja w rzeczy samej nosi się z 
planem zajęcia księstw  naddunajskich.

W eatug  pryw atnego telegramu starej Pressy, 
wysłanego z Ja ss  d. 20. b. m. armja moskiew­
ska już na ruski Nowy rok liczyła 300.000 (?) 
ludzi. W  ostatnich czasach wysunięto nad P ru t 
bardzo wielu kozaków

Z Petersburga zaprzeczają, aby istn iał okól­
nik Gorezakowa do ajentów moskiewskich, w któ 
rym miała być m o w a, że Moskwa nie poczuwa 
się teraz w obowiązku do dz alania odosobnione­
go. K anclerz moskiewski twierdzi, że carprzed- 
sięweźmie dopiero wtedy coś stanowczego, gdy 
decyzja wielkiej rady tureckiej będzie mu urzę 
downie zakomunikowaną.

Z  K iszyniew a piszą do gazety Gołos, że 
skutkiem  silnych mrozów i wielkich zasp śnie­
gowych, prawie w szystkie okoliczne drogi stały 
się niepodobnemi do przebycia. Koło 9. sty 
cznia rb. nastąpiła atoli wcale niespodziewana 
zmiana. Termom etr nagle podniósł się do 9 
stopni nad zero. śniegi stopniały j woda płynie 
po wszystkich drogach. N a skutek tak  nagłych 
zmian tem p e ra tu ry , pogorszył się znacznie 
stan  sanitarny okolicy. Pardzo często pojawia 
ją  się teraz wypadki diphteritis, szkarlatyny 
i biegunki.

W edług Fremdenblaitu potrzebuje Moskwa je 
szcze co  u a j m n i e j  s z e ś c i u  t y g o d n i ,  za­
nim zdoła zupełnie zmobilizować swoją armję 
Do pierwszych transportów  Wojska może wpra 
wdzie użyć rumuńskich kolei zjlaznych. te  j e ­
dnak  ̂zdołają oddać jej tylko nader ograniczone 
usługi. Dobiegają bowiem do Dunaju tylko w 
trzech punktach, a m ianowicie: w Gałacu, Ibra- 
lle, Giurgewie i Tum-Sewerynie, a co ważniej­
sza, wszystkie są jeno o szynach pojedynczych, 
i mają do dyspozycji wcale mały m aterjał ru ­
chomy. Podług dokonanych obliczeń potrzebowa 
noby w obecnym stanie rzeczy o ś m i u s e t  po­
ciągów wojskowych, zanimby armja stanęła na 
Pozycjach swych nad Dunajem. Licząc -.tern  
ma\imutn dziennego transportu w jednym kie 
runka, a to po 20 pociągów, potrzebaby co naj­
mniej 40 dni celem przenoszeni! całej Łrmji z 
materjalem wojennym nąd Dunaj. Nadto należy 
wziąć w uwagę, że wszystkie koleje rumuńskie 
ogółem posiadają mało co więcej nad 1200 wa­
gonów i wozów towarowych, k tóre mogłyby być 
użytemi do transportów  w ojm iych, ponieważ zaś 
szerokość to ru  kolei rossyj-kich większą jes t od 
tejże na rumuńskich, więc musianoby zawsze na 
granicy przeładowywać z wagonów rossyjskich 
do rumuńskich.

Do Gołosu piszą z Konstantynopola, że w 
dzień Nowego Roku według kalendarza g reck ie­
go wielki wezyr M idhat pasza złożył osobiście 
z wieUą pompą powinszowanie patrjarsze gre 
ckiemu, czego dotąd nigdy przedtem nie bywało.

A n s tr ja  i  W ę g ry .
W i e d e ń  20. stycznia O stanie rokowań 

z W ęgram i w kwestji bankowej" nie ma dotych­
czas pewnych wiadomości. M inistrowie Auer 
sperg, Lasser i de ire tig ^  w poniedziałek do­
piero mieli wyjechać do Pesztu Potw ierdza się, 
iż rząd węgierski nie przyją‘ elaboratu dyrekcji 
bauku za podstawę uklaaów.

* M inister Depretis znalazł konsorcjum, 
które bierze z reszty dozwolonej przez Radę 
państwa ren ty  złotej, 40 miljouów na stały  r a ­
chunek po kursie 57 za sto, 30 miljonów zaś do 
opcji po wyższym kursie.

* Radzie państwa przedłożoną będzie u- 
staw a o postępowaniu egzekucyjnem co do nie­
ruchomości, i ustaw a o maksymalnej taryfie prze 
wozu osób na kolejach żelaznych.

* Posłem  do Rady państwa wybrany w o- 
kręgu wiejskim Bruck Leiibbn w S ty r j i , P o s c h  
(centralista) przeciw kandydatowi klerykalnemu, 
ks. L ichtenstein.

* Mniejszość komisji wyznaniowej Izby pa­
nów. zlozona z czterech czhnków , wniesie w 
przedmiocie ustaw y małżeńskiej wotum osobne, 
zgodne z uchwałą Izby deputowanych.

* Deputacja wyborców miasta C zeglcdu, n- 
dająca się do K o szu th a , wyjechała dnia 20. bm. 
z Pesziu , gdzie przyjmowano ją  uroczyście. Ko- 
szut nadesłał już zresztą po prezydjum sejmu 
pism o, w którym składa mandat.

K ron ik a .
Lwów d. 22. stycznia.

(g.y N a b o i e ń s t w o  i a l o b u e  a u  p o l e ­
g ł y  .en w  1 S 6 3  r .  odbyło się dnia dzis,ejszego 
w kośdele 00 , Karmelitów o godzinie 11. przedpo­
łudniem. Mszę św. celebrował ks. Karmelita Wiktor 
Putynowioz. Przy bocznych ołtarzach oduywały się 
równocześnie msze ciche. Po mszy ś. wstąpił ną ka­
zalnicę ksiądz Celestyn A.iamtki., który w serde­
cznych, dobrze pojętych i te prawdziwie kaznodziej­
skim spokojem wypowiedziany^ myślach, rozw W  
1 leę Polski i cel nzit lejszego nabożeństwa. Niestety, 
nie umi *ł się utrzymać do końca w równowadze, bo 
podniesienie sprawy żydowskiej z ujemnej strony i 
uosobienie w niej tegoczi snego 1 i b e • a 1 i z m u, Dylo 
bardzo nieszi zęśliwe — i w dniu tym niewłaściwe. 
Widzieliśmy kilku towarzyszy broni z 1863 r. moj- 
żeszowego wyznania obecnych -  na których wycieczka 
ta wywarła przykre wrażenie. W czasie nabożeń­
stwa zbierali składkę pp. Baltazar Brzozowski i Wi- 
Ktor Wiśniewski. Kościół był napełniony. Katafalk 
nie przypominał nawet jednym listkiem wieńca pole­
głych męczenników.

M a d a  m i e j s ł t a  lwowska w dalszym ciągu 
obrad swoich nad budżetem w przeszłą sobotę uckwa­
liła : n a  u t r z y m a n i e  z a k ł a d ó w  s p a c e r o ­
w y c h  5190 zł.; l*a b u d o w y  w o d n e  1800; na 
w o d o c i ą g i  i s t u d n i e  projekt budżetowy pro 
ponowa! 12.435, lecz Rada dodała 6000 na roboty 
przygotowawcze, niezbędne do zrobienia projektu za­
opatrzenia miasta w większą i lepszą ilość wody, 
czem zająć się ma w rokn bieżącym nrząd budo­
wniczy,

N a b n d o w ę  i c z y s z c z e n i e  k a n a ł ó w  
5900; na o ś w i e t l e n i e  m i a s t a  55.000 (w o- 
góle istnieje: gazowych lamp całonocnych 140, do- 
północnych 507, naftowych całonocnych 90, dopómo- 
cnych 865, ogółem tylko .1614 lamp). Na czyszczę
nie miasta 35.0U0 zł ; z powodu, że czyszczenie mia­
sta przez oddanie takoweg 
odpowiada swemu zaóanin,
kopczemn kontraktu z pi .nem Borkowskim dotych

w przedsiębiorstwo nie 
czyszczenie miasta, po u

czasowym czyścicielem, ma być przez magistrat pro- 
wadzonem.

Na m a t e r j a ł y  i r e k w i z y t a  b u d o wn i -  
cz e  wyznaczonu 5450; na w y d a t k i  p o s t r o n -  
n e , czyli jak chce tekst projektu budżetowego: 
„ p r z y g o d n e “, jak naprzykład: subwencja dla
krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej 5000, na 
odnowienie sali teatralnej 2000, na iunu mogące się 
trafić potrzeby podobne 6000 itd., uchwalono 13.750 
zł. Na o d s e t k i  od  k a p i t a ł ó w  b i e r n y c h  
24.694; na r a t y  n a  u m o r z e n i e  tychże kapita­
łów 16.888 zł.

Na z a k u p i e n i e  n i e r u c h o m o ś c i  (real­
ność przy ulicy Halickiej 1. 376, dla rozszerzenia 
placn 80U0 zł. itd.j oraz na nowe b u d o w y  (szko­
ła św. Antoniego 36.000, szkoła św Anny i Marji 
Magdaleny 100.000) projekt budżetowy opiewał tył 
ko na 157.620 zł.; iecz gdy p. radny Feliks P i ą 
t k o w s k i podniósł wymowny głos względem roz­
szerzenia bazarn, Rada większością 21 głosów prze 
ciwko 20, zgodziła się na przeznaczenie jeszcze 
50.000, a w celu zakupienia par; kamienic przyty­
kających bazarowi; ogół więc tej rubryki uchwalony 
został ze 157.600 na 207.600 zł.

Była ostaUia rubryka właściwych wydatków za­
rządu miejskiego. Według projektu budżetowego wy­
nosiła tylko 1,005.836. lecz z powodu podwyższenia 
pozycji: b r u k i  i c h o d n i k i  o 18.505, dalej 6000 
na p r o j e k t a  w o d o c i ą g o w e  i 50.000 sku­
tkiem wniosku p. r  Piątkowskiego na. r o z s z e ­
r z e n i e  b a z a r n ,  ogółem 74 505, wydatki na rok 
bieżący wynosić będą 1,080.341 zł

Po panu Semilskim, dalszym sprawozdawcą był 
p. radny Z u c k e r  i Rada przeszła do spraw szkol­
nych, na pokrycie wydatków wypływających zunych, 
Rada uchwaliła 83.182 z ł . ; kwota ta powstaje pra­
wie w całości z podatku czynszowego 3 pr.

Na s z k o ł y  l u d o w e  miejskie przez gminę 
utrzymywane (imienia Elżbiety, św. Anny, ew An­
toniego, św. Marcina, św. Marji Magdaleny, imienia 
Piramowicza, imienia Konarskiego, szkoła 8-miokla- 
sowa wydziałowa żeńska) 55.480 zł. Na u t r z y ­
m a n i e  k a t e c h e t ó w  przy tych szkołach 2500, 
na m n i e j s z e  p o t r z e b y  szkolne 1860. Z a o ­
p a t r z e n i e  nauczycieli i nauczycielek dawnego 
etatu 1450; p ł a c e  i emolumenta sług szkolnych 
1538; c z y n s z e  najmn, opał i oświetlenie szkól 
powyższych 9732; r o z m a i t e  inne wydatki 2912 
zł. Na s z k o ł y  przez gminę subwencjonowane 9204; 
na szkołę p r z e m y s ł o w ą  5520, h a n d l o w ą  
1610, m u z y c z n ą  500.

Na wniosek p. r. W a t h n i a n i n a  uchwalono 
subwencję także i dla Towarzystwa muzycznego 
„Harmonja"; przeznaczono 300 zł.

Na z a k ł a d  c i e m n y c h  tJOG, na z a k ł a d  
g ł u c h o n i e m y c h  645 zł.

Ogółnm wydatki na u t r z y m a n i e  s z k ó ł  wy­
noszą 93.857 zł.

Dokończenie uchwalania budżetu, nastąpi w przy- 
ezły czwartek.

( s )S ta n  p o w i e t r z a  zmienił oie o tyle, że od 
wczoraj są lżejsze przymrozki. Disiaj z i»na mieliś­
my 3 stopnie niżej zera. — Wczorajsza ślizgawka 
na Szumanówce odbyła się bardzo dobrze, lód dosko­
nały, osób kilkaset. Kadryl powiódł się doskonale. 
Między ślizgąjącymi się widzieliśmy hr. Neipperga. 
ks. Tum-Taiis z żoną i rodzinę namiestnika.

(z.) S ł l a n o w a n i a .  Kiajowa rada szkolna za­
mianowała tymczasowego nauczyciela Feliksa Szybal- 
skiego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Rosochaczn, tymczasowego nauczyciela Józefa Win­
nickiego rzecz)'wistym naue^ycieib^ „„n-łj. 
w Kasperowcach, tymczasowego nauczyciela Juljana 
Chomińskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły wy­
działowej w Sokalu i tymczasowego nauczyciela Dy­
mitra Jezierskiego rzeczywistym nauczycielom młod 
szym zawiadującym stale szkołą filjalną w Dąbro­
wicy.

Pułkownik Adolf Wisłocki przeniesiony ze sta­
nu spoczynku do czynnej obrony krajowej; dr. Łu­
kasz Potochnyak szei sanitarny przy generalnej ko­
mendzie we Lwowie przeniesiony w stan spoczynku. 
Cesarz nadal, rotmistrzowi 13. pułku ułanów hr. Tra­
ni Karoli hr. Cho; ińskiemn godność szambelana. — 
Cesarz zamianował kanonika przemyskiej kapituły r, 
lat. Józefa Ziemiańskiego scholastykiem.

(z.) M g z a m i i t t t  n a u i - z y c i c l t k i c  do szkół 
ludowych pospolitycn i wydziałowych przed komisją 
egzaminacyjną lwowską rozpoczną się we czwartek 
dnia 15. lutego b. r. Podania w przepisane załączni- 
Ki zaopatrzone a do komisji egzaminacyjnej adreso­
wane (Chorążczyzna, ulica Kalecza nr. 5) przyjmuje 
dyrekcja komisji do 5. lutego włączni . Opłatę od 
egzaminu do szkół pospolitych w kwocie trzech, od 
egzaminu do szkół w y d z i a ł o w y c h  w kwocie sześciu 
zt. w. a. składa się w tutejsze,, c. k. głównej kasie, 
u kwit tamże otrzymany n dyrektora komisji. Egza­
min piśmienny rozpocznie się dnia 15. lutego o go­
dzinie ósmej z rana; kandydaci i kandydatki zgłoszą 
się więc przedtem do dyrekcji komisji.

(s) M ro u ii tJ *  b a l o w a .  Bal prawników od­
był się w sobotę 20go w sali domu Narodnego, a je­
żeli nie wypadł tak świetnie jak w latach ubiegłych, 
winę należy przypisać nie młodzieży, która wszystko 
uczyniła, aby zabawę uprzyjemnić, lecz niesłychanie 
ciężkiem czasom, które każdemu każą się oszczędzać. 
JVLimo to do kadryla s anęło blisko 50 par, a mazur 
był jeszcze liczniejszy. Między toaletami wyróżniały 
się 1 diężnej T-T., panuy Sk. i pani Sz. Zresztą toa­
lety były przeważnie skromne, co nas niewymownie 
cieszy, bo ̂ jeżeli kiedy to dżiś powinniśmy być o
szczędni. Z gospodyń nie pojawiły się hrabina Ł. i 
pani Ł. Ochocza rabawa przeciągnęła się do godz. 5 
z rana. Mówiąc u balu, musimy uskarżyć się na re 
staurauję, które, jest fatalną. Potrawy niesmaczne, wi 
na pożal się Boże, a cygarów brak zupełny. Kto nie 
pali złych papierosów, ten rad nitra d mnsi pościć. 
Mozeuy tej niedogodności zaradzono ns. przyszłość.— 
Czysty dochód z balu wynosi około 300 gid. Równo­
cześnie odbył się bal na koiei,

(nt) P>kn.k kasyna narodowego odbędzie się we 
czwartak 25go w lokalnościact kasyna mieszczańskie- 
g°- "  Akademicki bal maskowy na dochód Towarz. 
bratniej pomocy i słuchaczów uniwersytetu lwowskie­
go połączony z loterją fantową i przedstawieniem ma- 
gicznem, odbędzie się 3 lutego

■lamiestnika hr. Potockiego odbydą się bale 
d. 4. i l l .  lutego.

(b) Sobotni wieczorek tańcujący w kasynie mie- 
szczanskiem wypadł bardzo dobrze; w 68 par tańczo­
no ochoczo do godz. 5 z rana. Królową wieczorku 
była pani T., zachwycająca prawdziwie młodocianym 
wdziękiem. "Wspominając o tym wieczorku, wystąpić 
musimy przeciw za-świetnym toaletom niektórych pań, 
przez to bowiem wieczorki kasyna stracić mogą swój 
charakter lamilijny. Celem tych wieczorków jest wła­
śnie nastręczyć członkom sposobność swobodnej zaba­
wy bez wielkich kosztów. Arangemcnt pozostawiało 
nieco do życzenia.

M iiE a d k l. Na drak elementarzy dla dziatwy 
polskiej na Szl *sku na ręce redaktora Gaz. Górno- 
szlaskiej ks. Przyniczynskiegc złożyli: hi aryria i An

1 gnid.
P o s i e d z e n i e  Towarzystwa przyrodników pol­

skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek 23. sty­
cznia br o godzinie 6. popołudniu w sali uniwersy­
teckiej nr. IV  (1. piętro). Na porządku dziennym:
1. Wykład prof. '.'ynieckiegc: o lasach podolskich.
2. jJr. J . Grabowski pokaże niektóre nowe minerały 
amerykańskie. 3. Sprawozdanie z pracy Behma o 
tworzeniu się skrobii w Ziarkach chlorofilu. 4. Wy­
kład pr. T. Ciesielskiego: o bakteijach zgnilcowych. 
Dr. Juljan Grabowski, sekretarz Towarzystwa.

M ieo sa llta  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarb­
ka dzisiaj 22go „ C y r u l i k  s e w i l s k i *  opera 
w 3 aktach.

Jutro 23go „Wielki cziowiek do małych intere­
sów* komedja w 5 aktach Fredry.

* „Fromont junior et Rissler senior," dramat 
w 5ciu aktach a 6ciu odsłonach z franc. Alfonsa 
Daudet i Adolfa Belot, w przekładzie Emiliana Ko­
na: skiego, reżysera dramatu, przedstawiony będzie 
w przyszłym tygodniu. Jest to nainowszy płód lite­
ratury franauskiej, w którym oprócz tendencji moral­
nej i głębokiej znajomości serca ludzkiego, oryginal­
ne charaktery, przedstawiają artystom szerokie pole 
popisu. Główne role przedstawią: panie Wolańska 
i Z imaj er, oraz pp. Dobrzański, Ładnowski, Kwie­
ciński i Wolański, oraz p. Konarski. Z dramatu 
tegu już od tygodnia odbywają się próby.

(S.) L i s t  d r a  S m o l k i .  Towarz; stwo pol­
skie w San Francisco otrzymało od dra. Smolki za 
przysłane dwa woreczki ziemi do kopca „Unji" po­
dziękowanie, które na jego zlecenie udzielił nam do 
umieszczenia pośrednik w tej sprawie p. S....

Do towarzystwa polskiego w Kaiifornji w San 
Francisco Market Street, 1032 na ręce A laksandra 
Bednawskiego i F. T. Lessena.

Szanowni Rodacy!
Dzięki Wam uprzejme za przysłaną do kopca 

Unji lubelskiej garstkę ziemi z Waszej nowej, a da 
Bóg tymczasowej tylko ojcz/zny.

Miło Wam zapewne będzie dowiedzieć się, że 
w kopen znajduje się do tej chwil ziemia ze wszyst­
kich ziem naszej wielkiej ojczyzny (Foiski, Litwy 
i Rusi), ze wszystkich znakomitszych miejscowości 
historycznych, ze wszystkich pól bitew ważniejszych, 
począwszy od Grunwaldu i Tannenbergu aż po So- 
łowijówkę i Radziwiłów —  z grobów Kośc.nszkl, 
i-elewela, Mickiewicza, Kuiażewicza, Słowackiego, 
Ostrowskiego, z grobów męczennikć w naszych na 
Sybirze pochowanych, z koryta Ossy. w którem Bo­
lesław bił słupy giani :zne, ze wszystkich kopców i 
mogił na ziemi polskiej znajdujących się, ze ziemi 
św. Jerozolimy, góry Kaiwarji itd iid.

Otóż i ziemia, po której obecnie stąpacie, połą­
czy się z powyższemu i naszą jako symbol tej łą ­
czności wszystkich synów naszej ojczyzny, która o- 
statecznie doprowadzi nas do celu.

iCoZcze raz z pełni serca dziękując za wasz 
tak miły upominek, posyłam Wam na W»sze żądanie 
moją fotografję, jakoteż serdeczne wyrazy pozdrowie­
nia i braterstwa.

Lwów 20. stycznia 1877 r.
Dr. Franciszek Smolka, poseł miasta Lwo Ta 

na sejm krajowy i delegat do rady państwa.
nr» do szan. wyborców z większej w <a- 

sności dawnego obwodu tarnowskiego.
Wiadomo panom , że dnia 26. bm. odbędzie.' uię 

w Tarnowie wybór jednego posła na Sejm krajowy, 
a to z grupy większych własności ziemskich. Jako 
przewoduiczącF w.ofnirą obradom jśT u  po­
zwalam sobie obecnie wziąć inicjatywę i zaprosić 
szan. panów na zgrumadzenie przedwyborcze, jktóre 
jak zwykle u nas bywało, odbędzie się w wiljfewy- 
borów, tj. dnia 25. bm w Tarnowie w sali Thoteln 
krakowskie, <■ o god. 3 z południa.

Partyn 19 stycznia. Józef Mrcińskl poseł Sejmu, 
prezes rady powiat, tarnowskiej.

(z ) W y p a d e k  n a  s t a c j i  K r a s n e .  
Dnia 16. b. m. o godzinie 1. rano na stacji Krasne 
przy ściąganiu wagonów duga kolejowy Stefan Oso- 
wicz upadł pod wagon i tak przyrządem dc hamo­
wania ściśnięty został, że w pół godziny życie zr.- 
kończył Śledztwo karne wdrożone.

^ j irs s s n ó w , 19. stycznia. Tutejsze towaizy- 
stwo kasynowe urządza w dniu 3. lutego b. r. wie­
czorek z tańcami we własnym lokalu.

a r s u w a  20 stycznia. (R 0 ż n e w i a d o ­
m o ś c i )  Odczyty na dochód osad rolnych będ? w 
tym roku bardzo interesujące l  powodu przyjęcia w 
nich udziału kilku profesorów warsz, uniwers. Prze­
mawiać będą miauuwicie profesorowie Lewestam, Łu- 
szkiewicz, Strure (p. Lewestam wypowie rzecz o J .  
I. Kraszewskim). Prócz tego hr. Stan. Tarnowski bę­
dzie miał trzy odczyty o początkach romantyzmu w 
Polsce.

Niezadługo przyjdzie pod rozpoznanie sądu okrę­
gowego warszawskiego interesująca i dziwna zarazem 
sprawa. Pewien amator widowisk nie mający środków 
na częste używanie tej rozrywki chodził codzień na 
paradyz (galerję). Dotychczas bardzo dobrze. Aż pe­
wnego razu zauważano, że bilety młodego amatora 
mają w sobie coś niezwykłego. Jakoż po sprawdze- 
nin okazało się, że są fałszywe. Sprawa, która się 
ztąd wywiązała, jest tem więcej interesującą, że pro­
kurator w akcie oskarżenia podciągnął przestępstwo, 
o którem mowa, pod kategorję fałsze-stwa papierów 
rządowych.

W odnowionym teatrzyku Towarz. dobrocz. ma 
się odbyć szereg odczytów na dochód tegoż Towa­
rzystwa.

Pan Emil Śmietański, piof. akad. muzycznej w 
Wiedniu, jak donoszą, przybędzie w połowie postn do 
Warszawy.

Od kilku dni wprowadzono już opłatę cła w zlo­
cie na komorach celnych. Do bantenotów o ile kto 
złota nie posiada, dopłacać trzeba ogromne ażio, pa­
piery zaś przyjmowane są na kaucje po nadzwyczaj 
znacznej redukcji, I  tak: obligi skarbu Król. Polak, 
przjymowane są w 39°/0 nominalnej waru śc i; liaty 
Ukwidac. w 32°/0; akcje kolei warsz.-bydgosk. 2oH/0; 
warsz.-teresp. 44°/0 ; fabryczno-łudzkiej 3£n/„ ; oblig. 
kolei terespolskiej około 39 °/(1 ; akcje kole" waraa ,■ 
wied. 18u/u; obligacje tejże kolei 23*70 listy zast. m. 
Warszawy 36V,u/0 ; m. Łodzi 30°/0 ; 4l)/0 listy zast. 
około 38"/0 ; 5'70 listy zast. około 36°/a ; wreszcie 
akcje banan dyskontowego warsz. i banku handl. w 
Warszawie 234/r> °/0.

Z powyższego pokazuje się, że akcje kolei tere­
spolskiej uważane są za papier najsolidniejszy, wobec 
którego znaczenie papierń tak zachwianego jak listy 
zastawne ziemskie zupełnie zmalało. Uderzającą jest 
także deprecyaęja akcyj nolei warszawsko - wie­
deńskiej.

Dyrekcja szczegółowa Towarz. kred. ziemsk. w 
Płocka wystawiła na sprzedaż przymusową 25 mąją- 
tków zalegających w opłacie rat.

Wóz o zmienionych osiach , wynalazku p, Wey- 
cherta obywatela z okolic Radomska, zalecająoy sU 
tem, że para koni potrafi uciągnąć dwa razy w iękw / 
jak zwykle ładnneL ua wozie pomieszczony, znajduje
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s ię ' w domu t-uzw. pod Lipką (przy ulicy Przejazd 
wprost Długiej) i tam noże być oglądany przez cie­
kawych.

W i e d e ń  21. stycznia. ( K r o n i k a  Wiedeń-  
ska . )  Wkrótce zajdą niektóre zmiany w anstrjacko- 
węgierskicm ciele dyplomatycznem. Badca legać. bar. 
Grrauenegg przeniesionym zostanie z Rzymu do Ber­
lina. Badca hr. Wolkenstein z Londynu do Rzymu, 
radca oar, Sellern z Berlina do Londynu i nareszcie 
radca hr. Deym z Brukseli do Berlina.— Za zmarłą 
księżnę pruską (Karl von Preussen) wyznaczono 
10-dniową żałobę dworską. — Przybyli dziś doWie 
dnia: ks. Hohenlohe-Waldenburg-Schillii.gsfiirst z Tu­
rynu, austr. boneul Bauer, hr. Emanuel Zichy i Guido 
hr. Thun Hohenstein.—Hrabina Koloman Esterhazy 
dedykowała cesarzowej austriackiej dzieło w języku 
węgierskim p. t. „z historji powszechnej literatury 
poeąji dla kobiet" — cesarzowa dedykację tę przy­
jęła. — Dzielnica policji w Leopoldstadt podała 18 
b. m. następujące ogłoszenie: „Zginęła skrzynia d
stopy długa, a pół stopy szeroka, w płótno zawinięta, 
z adresem: „A l’Ambassade de Russie k Rome“ na 
rogu z napisem „expedition officielle." Skrzynia za- 
wierała akua i zginęła 17. b. m wieczorem o godz. 
tiej w drodze z dworca kolei północnej do Aspern 
gaese. Znalazca otrzyma sowitą nagrodę u portiera
w Grand Hotel."

Pani Nilson występuje w honiedziat-L ,zz; w 
Mignon, w środę w Ofelji, w sobotę n_ przedstawieniu 
benefisowem pożegna publiczność wiedeńską. Śpiewa­
czka udaje się z Wiednia do Hamburga i Frankfur­
tu , i przybędzie w drugiej połowie lutego br. znów 
do Wiednia i wystąpi w nadwornej operze w „Ofe­
lji" i „Lohengrynie.“ Propozycje paryskiego teatru, 
ażeby przybyła na kilka wieczorów, pomimo wysokie­
go honorarjum (4000 gcld. za wieczór) — nie przy­
jęła. — W miejskim teatrze przedstawioną zostanie 
dnia 27. bm. komedja Goudineta „Le Chet de divi- 
oion."

Pp. prof. Louis Brassin i Henryk Wieniawski 
urządzają dnia 22. bm. koncert pożegnalny.

Walne zgromadzenie Stowarz. „Siła" odbędzie 
mę dnia 28. bm. w nowym lokalu Stowarz. VI. Gum*

. peDdorfełotrasse 25, o gudz. 7 wieczorem.
Z u r y c h  18. stycznia. Hr. Władysław Plater 

utrzymawszy z lóżnycli dzielnic Polski mandat do 
reprezentowania wobec rządów i ludów, podpisany 

przez licznycL ziomków, wydał następującą odezwę: 
Do Polaków w kraju i za grauicą.

Powołany przez wasz mandat, opatrzony liczne- 
Jki podpisami z różnych dzielnic naszych do repre- 
.aentowoma Polski wobec rządów i ludów, będę się 
starał o ile możności odpowiedzieć waszemu zanfhniu 
i poświęcić się temu posłannictwu z całą energią P °‘ 
laka miłującego ojczyznę uciśnioną najsroższą ni®- 
Wolą. Naród nasz żyje i żyć będzie, albowiem siła 
ducna potęgą materjalną zniszczoną być nie może. 
Ale, aby to życie rozwinąć i przygotuwać żywioy 
odrodzenia, musi położyć koniec r o z b i c i u  ki i"*)*- 
;emu jego żywotność, paraliżującemu je£° u 
wania . ,

Nv=zystkc tedy co tę dążność objawia jest wie 
kiego praktycznego użytku. 4 . .

Skojarzeni, dzielni dnehem, pouczeni doświad­
czeniem, nie na próżn« stawać będziemy w obronie 
najświętszych praw naszych; głos Pulski uciemiężo­
nej flizez wrogów, którzy wolnością obdarzyć chcą 
pobiMYLioze jej ludy, nie przebrzmi bez pewnego 
użytku.

Miejmy w Bogu nadzieję i w naszej wytrwa­
łości '

Vii.la I  "“s *  pod Zurychem 11. stycznia 1877.
/ P later.
P a r y ś  18. stycznia. ( D r u h  i a z g i p a r y j k i e . )  

JjW iednego cudzoziemca musiało to uderzyć, że w 
P a r ^ i  atocuukowo widzi się mało żeoraków. Otoż 
pochodzi to ztąd. że przez cały dzień dzie taidzo 
biJdni ukrywają się gdzie mogą, a po ja mu nę wy­
chodzą tylko do dnia, gdy w mieście ruci jeszcze 
nie wielki. Wtedy to przed każdemi drzwiami poja­
wiają się ubodzy, a właściciele domów, sklepów, ie 
stanracyj i kawiarń dają im bądź pożywienie, hądz 
pieuiądze. Nawet przekupnie i tlngi pamiętają o ubo- 
gich, a na przedmieściach Saint -Honorć i Saint-Ger- 
main są pałace rodzin zamożnych, które resztkami 
sutych swoich objadów utrzymują po kilkunastu ubo­
gich. O tym pięknym zwyczaju rzadko kto wie w 
Europie. Jeżeli północ Paryża można nazwać z b r o ­
dnią ,  za to poranek jego powinnoby się nazwać
m i ł o s i e r d z i e  m.

Dzięki sprzyjającej pogodzie roboty około uo 
wych budowli prow adzą się teraz w całym aryżu, 
jak wśród lata. W niektórych miejscach pracują dniem 
i nocą. Szczególnie nllca Chauchat przedstawia nie­
zwykły widok; w niektórych miejscach można tam 
uglądać murarzy, układających cegły o północy przy 
świetle płomieni ga^uwych. To samo dzitje się prt^ 
bulwarze Włochów, gdzie robotnikom przyświecają 
wspaniale kandelabry gazowe. Ozy Niemcy mają wy­
obrażenie o takiej pracowitości?

Wczoraj przyjechał tu jenerał Czerniajew wy­
dalony z Austrji i stanął w hotelu Louvre, ha drą­

giem piętrze, gdzie zajął piękny apartament składa­
jący się z saionu, sypialni i g-mnetu. W książce 
zapisał się jako „jenerał rossyjski." Wieczorem był 
w teatrze Chatelet na przedstawieniu sztuki „Sept 
Ohateauz du diable. Lożę zamówił sobie telegramem. 
Czerniajew zamierza ztąd wkrótce do Wioch wy­
jechać. ,

Ł nani antorowie Erckm ann-G hatrian piszą n o ry  
dramat sensacyjny p. t . : L e  t r a i t r e  (Zdrajca).

Policja robi skrzętne poszukiwania za fałszerza­
mi dwufrankówek, których bardzo wiele obiega po 
całym a szczególnie w 16ym okręgu. Pie­
niądze 8*« znakomicie imitowane i nie możnaby im 
nic zarzucić, gdyby tylko były srebrne.

Ż y w e  p o c h o d n i e  N e r o n a ,  wspaniały 
obraz Siemiradzkiego, przybył już na wystawę do 
Berlina, gdzie najlepszego doznał przyjęcia. Co dzień 
stają przed nim tłumy widzów.

F i l i p o w i c z ,  ziomek nasz, artysta rysownik, 
znany w kołach tutejszych tak z prac swoich jak i 
z publicznych odczytów z dziedziny uztuki, jakie mie­
wał u nas przed laty, jest obecnie, jak przekonywa­
my się z ilustracji francuskiej, specjalnym korespon­
dentem rysownikiem tego czasopisma do współcze­
snych wypadków na Wschodzie. W ostatnim numerze 
Ilustracyj spotykąmy bardzo udatne szkice Filipo­
wicza.

Z  C h i n , jah donoszą dzienniki moskiewskie, 
rząd moskiewski otrzymał w ostatnich dniach tele­
graficzne doniesienie o trudnościach, jakie władze chiń­
skie zaczynają nagle otawiać handlowi moskiewskie­
mu w Cninach. Powodem tego ma być okoliczność, 
że knpcy moskiewscy dostai czali broni chińskim ro­
koszanom

S p r o s t ® w a n ie .  W nrze. 16. w rubryce 
Austrja i Węgry w pierwszym ustępie zamiast „mi­
nister s t r a c i ł 1' ma być „minister s p ł a c i ł -1 itd.

Ogłoś*®®®1* u rz ę d o w e  „Gaz. Lwow.“ z20. bm. 
E d y z t a .  Kuratorem u;nanego za marnotrawcę Metafo­
ra Wasynzyo z Uermanowa, ustanowił sąd powiatowy w 
Winnikach Hrynia łiryciow. — Sąd powiatowy delego­
wany Wo Lwowie w ywa spadkobierców Ozora Ruaeufel- 
da, ażeby w ciągu roku zgłosił gig do gpadku. ■ Sąd 
krajowy w® Lwowie uwiadamia Ernesta Stiebor, Emila 
Stieber i Włodzimierza Bibńskiego o wydanym przeciw 
nim nakazie zapłaty pto 150 złr. Kuratorem dr. Hilbricht. 
Sąd obwunowy w Tarnowie uwiadamia Mojżesza Perl 
stein o wydanym przeciw niemu nakazie zapłaty pto 
350 złr. K ursorem  dr. Foryst i  zastępstwem dr. Bar­
skiego. -  aąd powiatowy w Tłumaczu nznał Hrycia Slo- 
bodziąn z Uleszy marnotrawcą i ustanowił kuratorem llka 
guźmiana. Sąu powiatowy delegowany we Lwowie u- 
wiadamia Bernarda Emlera, że Franciszek Emler zmarł 
we Lwowie bez rozporządzenia ostatniej woli i wzywa 
Bernarda Emlera, by w przeciągu jednetto roku do sądu 
wnios otyczącą deklarację. — Sad powiatowy w Kalwa- 
rji wzywa Marcina Kowalczyka, by w przeciągu jednego 
roku zgłosił się i wn..jsł deklarację do spadku po matce 
Katarzy me Kowalczyk. - K o n k u r s .  Posada sekreta- 
rza, a ewentu^laie posada starszego komisarza skarbowe- 
t t t t W1 ? .2 e galicyjskiej krajowej dyrekcji skarbu w 
VII. klasie rangi — L i c y t a c j e .  Realn iść pod L, 98 
iYom. iv ,  i. 25 Dom IV wraz z gruntem pod 1. 195 gm.

ł r. ćwierczkowski" zwany u ,  w Krakowie położo- 
s  C®Qa wywołania luOOOO złr. -  Realność pod 1.

w Rostoczkacb (powiat Bolechów). Cena wywołania 
400 zł. — Realność pod 1 436 w Nadwornie. Ceua wy­
wołania 360 tł. — Realność pod 1. 49 w Czerkownie 
(powiat bolechjwj. Cena wywołania 3U0 złr. — Realność 
pod 1. 58|sl w Woli dolnej (piw. Łańcut). Cena wywołania 
2853 zł. — Realność pod 1. 38 w Wołowcn (powiat Kro­
sno). Cena wywołania 580 złr.

życie postradały, okoliczności wyższy wymiar uspra­
wiedliwiające są dane. C. k. trybunał odrzucił zaża­
lenie nieważności.

B u d a p e t z t  22 stycznia. (T d . Dzień. Pól).
Procet merderców Emyego.

Dzisiąj rozpoczęła się w tutejszym sądzie karnym o- 
stateczna rozprawa przeciw Ignacemu R y d l o w i  i 
Włodzimierzowi K o r c z y ń s k i e m u .  Prokuratora 
uókarża ich o współ winę przy morderstwie rozbójni- 
czem, które 11. września 1875 na tntąjszym właści­
cielu domu Ernym popełnionem, następnego dnia wy- 
krytem zostało i całe miasto niezmiernie przeraziło. 
Trzeci oskarżony Gothard B y  d e 1, starszy brat I- 
gnacego Bydła, otruł się w więzieniu śledekem. Do 
ostatecznej rozprawy zawezwano prócz p. Jana Stan- 
g l a , zastępcy spadkobierców Em yego, lewarza sądo­
wego dr. Gliicka, lekarzy powiatowych drów Fromma 
i Kressa jako biegłych, 33 świadków ze Stanisławo­
wa Lwowa, Gałaczn, Bus iresztu i Pesztu.

Rozprawę prowadzi wiceprezydent sądu peszteń- 
skiego radca Bogisch, leferentem jest radca Szćkacs, 
glosującym radcą dr Łaszy, a ewentualnym zastępcą 
radca Csery. Oskarżenie wnosi p. Kossuthanyi. Oskar 
żeni nie chcą się przyznać do winy, a obrona ich 
kłamliwie sprzeciwia się rezultatowi śledztwa i ze­
znaniom świadków.

Suche, czyste zboże chętnego znajduje kupca, a pię­
kne gatunki wyżej notowania.

Ostroróg S a d o w s k i  et C o m p .  Dom komisowo- 
spedycyjny Podwołoczyska-Wołoczyska.

B e r l i n  20 stycznia.
Obraza kanclerza niemieckiego.

Przy dzisiejszej rozprawie tutejszego sądu kar­
nego przeciw dor. Rudolfowi Mayerowi o obrazę ks. 
Pismarka w artykule „Socialdemokratische Correspon- 
denz" z 5. października z r ., przystąpił oskarżony do 
prowadzenia dowodn prawdy i odwołał się na świa­
dectwo pp. Blankenbnrga , Bleichrodera , Kaidoiffa i 
Bettmana.

Najciekawszą w tym senzacyjnym procesie jest 
ta okoliczność, że sąd przychylił się do przeprowa 
dzenia dowodu prawdy i wypuścił dr. Mayera za zło- 
żeuicm kaucji 10,000 marek na wolną stopę.

Kronika sądowa.
W i e d e ń  20. stycznia.

(Pożar w salinach Bocheńskich. Rozprawa ka­
sacyjna z d. 19. stycznia 1877.)

Przed c. k. sądem najwyższym we Wiedniu, od­
była się pod przewodnictwem radcy nadwornego 
Dai guna rozprawa nad zażaleniem Antoniego Łosika, 

0 spowodowanie pożaru w salinach Bo- 
e-en * Pr°knratorja była przez adw.
E Reben Antn*** ’ ,’ako obrońca fungował dr.. K°be^  A“toni Łosik został przez c. k. kra- 
jowy w Krakowie uznany winnym, że bedą^ :, 30 
grudnia 18.5 jako pomocni- maszynisty w kopalniach 
salinarnych w Bochni < zyszczeniam maszyny parowej 
W podszybiu Beusta zajęty i przystąpiw^y blitko ze 
Światłem w kaganku do szafy, w której znąjdowaiy 
się materjały łatwo zapalne, po zajęciu się tychże 
zaniechał środków ostrożności przytłumienia, w sku­
tek eree-o Dożar wybuchł, w następstwie którego 4 
osoby życie postradały i w myżl 58- 345 i 337 U  
według wyższego wymiaru na karę ]■ duoroczną ści­
słego aresztu, nadto na wynagrodzenie szkody na 
rzecz skarbu w kwocie 10.852 złr. 63 ct. w. a. 
skazany.

Obrońca dr. Reben starał się wykazać, że wyż- 
s?y wymiar kary w danym przypadku zastosowania 
nie ma, ponieważ okoliczności przez sąd linst. przyjęte, 
że ratunek w kopalni jest utrudniony i że tam wielu 
“ Z1 Pracuje, jako okoliczności szczególnie niebez­

pieczne w myśli ustawy uważane być nie mogą.
Gen. prokuratorja zajęła stanowisko ogólne wy- 

w0 z‘l,c’ że ze względu na wielkość szkody prze z 
po ar wyrządzonej i ze względu na to, iż 4 o

Sprawy gospodaruze i handlowe.
T y d z i e ń  g i e ł d o w y  w Wiednia od 13. do 20. bm.

prze.utawia następ njąc» zmiany ku< su najważniejszych 
papierów i nr net:

13. stycznia. 20. stycznia.
Renta papierowa . . .  61-65 . . . . 61.20

„ srebrna . . . .  68 10 . . . .  07-70
„ z ł o t a ....................  74-80 . . . .  7435

A n g lo a y ..................73'tO . . . .  78‘25
Kredytowe akcje . . . 140-30 . • . . 141-90
Banku narodowego akcje 815"— . . . .  817-—
Karola Ludwika „ 204 75 . . . .  206-—
S reb ro .................... 11565 . . . 117 70
20 irankówka . . . .  10.06 . . . .  9-97

Zwyżka w anglosach pochodzi ztąd, iż kantor wy-
miauy tego banku wykazuje za rok uLiegły zysk wyno­
szący 11 proc. W innych papierach, pomimo obrotu, jaki 
wzięła konferencja, zmiaoy są nieznaczne. Stoiunek war­
tości złota do srebra zbliża się ooraz bardziej do przy­
jętego przez konwencję łacińską.

S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  l w o w s k i e j  l a b y  
h a n d l o w e j  1 p r z e n a y a łu w e j  od 6. stycznia do 
13 stycznia. Pszenica 77'5 k. g. zł. 9'25 do 10‘75, żyto 
73 k g. zł. 7 50 do 8 65, jęczmień 64 k. g. zł. 5‘50 do 
6 75, owies 45-5 k. g. zł. 6 70 Jo 7-50, hreczka 64 k. g. 
zł —‘— d o —•—, kukurudza zeszłoroczna 82 k. g. zł. 5‘60 
do 6-25, kukurudza nowa zł. 5 25 do 6-—, g-roch do go 
towania 82 k. g. zł. 6 — de 9 50, groch pastewny złr. 
5,r0 do 6‘—, fasola zł. 6-80 do 10- — , bobik zł. 6-40 du 
7'25, wyka zł. 5 80 do 6-50, koniczyna najprzedniejsza 
zł. —■— do 90"—, przednia zł. —•— do 84, średnia zł.
 do 80, poślednia zł. 60-— do 68'—, tymotka zł.
zł, —-— d o  , anyż płaski zł. 22-— do 24"—, kminek zł.
46 — do 50---, rzepak zimowy zł. 17'— do 18'—, rzepak 
letni zł. 16-— do 17-—. rzepik zimowy zł. 1650 do l7-25> 
rzepik Istni zł. 15.80 do 10’—, ln iarka zł. 13-— do 14'50, 
nasiunie lniane zł. 12'— do 14-—, nasienie konopne złr- 
8-80 do 9 35, spirytus 10.000 literpercent zł. 30‘50.

r o d w o i o c i j s k a  19. stycznia. Nadzwyczajne 
zm-any temperatury, jakie w ostatnich czasach miały 
miejsce, nie mogą djDrze wpłynąć na zasiewy zimowe, 
tcia więcoj, że spodziewać się można wkrótce mrozów — 
od dnia toż wczorbjozego m i m y  nieco mroźne powietrze, 
a spadły śnieg ustalił sannę.

Ceny zboża jednak nieco się zniżyły na wszystkich 
prawie zagranicznych placach i płacą w stosunku naszej 
monety od 50 -76  ct. niżej (33—50 kop.)

Porty północne, jak o : Królewiec, Gdańsk, 8zczecin 
mają coraz gorsze usposobienia handlowe, tak, że więk­
sze partje zboża są prawie nie do zbycia. Targi środko­
wych Niemiec, jak  Wrocław, Drezno, są zawalone zbożem 
i dlatego popyt ożywiony nie może się rozbudzić. Dowóz 
do tntejszej stacji, który do 4.000 k jrcy  samymi końmi 
dziennie dochodził, zmniejszył się znacznie dla świąt w 
Rossji.

Płacono za 100 kilogramów: Pszenicę złr. S 50 do 
10 - ,  żyto 6 50 do 7 25, jęczmień 5—  do 6 —J ow 
5 25 do 5 80, groch 8 — do 9 —, rzepik 1 6 --.

Ostatnie wiadomości.
Komedja konferencyjna sKońozyłasig v spo 

sób następujący:
D nia 20. stycznia, tj. ubiegłej soboty, Sai- 

wet pasza odczytaf notę, k tó ra mówi, że co do 
n i e k t ó r y c h  szczegółów P o rta  może się po­
rozumieć z mocarstwami, wszelako kwestję m i a ­
n o w a n i a  j e n e r a l n y c h  g u b e r n a t o ­
r ó w  p o m i j a  m i l c z e n i e m .  Co do ustano­
wić się mającej komisji, nota proponuje komisję 
lokalną,, n a  której czele btalby f u n k c j o n a -  
r j u s z  t u r e c k i .  Spór ze Serbją i Czarnogórą 
przyrzeka T urcja później załatw ić. — Po prze­
czytaniu tej noty m arkiz Salisbury rzekł, że po­
nieważ T nrcja  odrzuca żądania co do nominacji 
gubernatorów i utworzenia komisji niezawisłej, 
mającej charakter kontrolujący, przeto konferen­
cja n i e  w i d z ą c  w s p ó l n e g o  g r n n t u , n a  
k t ó r y m b y  u k ł a d y  m o g ł y  s i ę  d a l e j  
t o c z y ć ,  u w a ż a  s i ę  z a  r o z w i ą z a n ą .  
Jen e ra ł ig ra tje w  przemawiał w tym samym to­
nie, w n i o s k i  T u r c j i  u z n a ł  z a  n i e m o ­
ż l i w e  d c  p r z y j ę c i a ,  zwrócił uwagę na 
odpowiedzialność, jak ą  Turcja na siebie przyj­
muje., a kończąc w ynurzył nadzieję, że W . P o r­
ta  nie p r z e d s i ę w e ź m i e  n i c  p r z e c i w  
C z a r n o g ó r z e  i S e r b j i ,  t n d z i e ż  ż e  
b ę d z i e  s z a n o w a ł a  p o ł o ż e n i a  c h r z e  
ś c j  m .

D ziś, tj. w poniedziałek Sahsbury i Fgna- 
tjew opuścili Stam buł, a inni pełnomocnicy uczy­
nią to w ciągn bieżącego tygodnia.

M ener czeski, SladkoTsky, wystąpił z łona 
kościoła katolicKiego i przyjął prawosławie, i 
nie unię, jak  mylnie doniesiono.

Pestei Lloyd otrzyma! inspirowaną korospon 
dencję z W iednia z d. 18. stycznia r. b ., której 
au tor utrzym uje, że w o j n a  j e s t  n i e u n i k n i o ­
n ą ,  na razie będzie walczyć tylko Turcja z Mo­
ską, ale czy się sytuacja me skomplikuje, o tern 
trudno jeszcze wyrokować.

M iędzy Prusam i a  F rancją zaczynają się 
stosunki dosyć zaostrzać. Pr^sa berlińska posą­
dza Francje o dwulicowość polityki, i zapytuje, 
co znaczą te  wielkie zapasy zboża, k tóre F ra n ­
cja zakupuje w A ustrji, a szczególnie we  ̂ ę- 
grzech.

sprawienie szabli honorowej dla pułkownika 
! lo r  wato wieża. Ma to być kontr-demonstra- 
cj% wobec wręczenia węgierskiej szabli bo- 
n orowęj Ab -dul-Kerimo wi-paozy.

H le r i iD  21. stycznia, (pryw.) Zape­
wniają tutaj, iż rząd niemiecki jest w po­
siadaniu materjału, wykazującego istnienie 
szeroko rozgałęzionego spisku orleanisty- 
cznego we Francji. Celem spiSKu jest oba- 
enie istniejące; tam formy rządu, i utwo­

rzenie koalicji skierowanej przeciw Niem­
com. Uczestników spiska szukać należy n a ­
wet w najbliższym otoczeniu Mac-Mauona, 
w urzędach, w armji, w marynarce, i na 
dworach zagranicznych. W Bawarji i Wiir- 
iemberg '1 odbywają się olbrzymie zakupna 
zboża na rachunek irancaski

T e l e g r a m  i  t a r g u  w o łó w .  W i e d e ń  22. sty­
cznia. Wołów na targa ogółem 2559. Galicyjskich 55. Ce­
na galic. 62-551/,. Prim a 57'/t . Węgłergkie 51-69. Ta.g
ożywiony

K r z y s z t o f  o w i c z  , Cafe Stierbdck Leopold
T e l e g r a m y  z b o U o w e . W i e d e ń  2  stycznia. 

Okowita pr. 1O.C00 liter-percenf złr. 32-—. B u d a p e s z t  
20. stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 12-80 na wiosnę C  00. 
B er  l in  20. styczniu, Pszenica na kwiecień-msj 225 60. 
żyto loco 162-—.okowita 54-90. S s c s e c i n  20. stycznia. 
Pszenica na kw.-maj 225 (0, na wiosenne termina 0,000 
rzepak 3óó —.

_ W i e d e ń  d. 22. grudnia- iO godz. oO min.
Akcje kredytowe .  .  142 25 Akcje Kolei Kar. L. 206*25

„ Anglo-Anstr. . 78'— „ „ Połndn. 74-50
,  Union* tank . — — .  Banku F. Austr. —■—
„ 7erein» .*iil . —•— 20-frankówka . . 9-95

Ubposobibnie stałe, ciche.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
( S t a m b u ł  21. stycznia. 'Wied. biuro 

koresp) Ignatjew na ostatniem posiedzeniu 
konferencji (w sobotę) rozszerzał się u ac  
usiłowaniami swojemi w celu utrzymania 
pokoju, i oświadczył, że gdyby W. Porta 
przedsięwzięła teraz akcję przeciw Czarno­
górze i Serbji, lub gdyby chrześcjańscy 
jej poddani mieli cierpieć, b ę d z i e  r z e c z ą  
E u r o p y  zająć się tą sprawą. Ignatjew 
dodał tafcże, iż uważa za rzecz potrzebną 
skonstatować,, że w ciągu konterencji nade­
szły petycje od chrześcjan z Macedonji, 
Tesalji, Fpieu i Krety o polepszenie ich losu 
ale konferencja dla ograniczonego mandatu 
swojego zajmować się iem nie mogła.

S t a m b u ł  21. stycznia. (Wied. Bi-iro 
koresp.) Na wieczorze u ambasadora au- 
strjackiego podpisali wszyscy pełnomocnicy 
protokoł zamykający konferencję. Co do wy­
jazdu pełnomocników postanowiono, że w po 
niedzi,*łek rano wyjedzie Salisbury, we wto­
rek rano Ignatiew, w ciągu tego dnia Zi­
chy, Caliee i Werther, w środę Bourgoing, 
w czwartek Elliot, w piątek Chaudordy i 
Corti. (Midhat-pasza może im z całego serca 
życzyć szczęśliwej podróży P. R.)

Jest pogłoska, że W. Porta zawrze po­
kój bezpośrednio z Serbją i z Czarnogórą 
Wielki wezyr zrobił dziś wizytę patrjarsze 
ormiańskiemu. Była przy tej sposobności 
mowa o wierności Ormjan dla W. Pony, 
której Midhat-pasza oddał wszelkie uznanie, 
konstatując oraz równość wszystkich Otto- 
manów, wyniKającą z konstytucji.

B e l g r a d  21. stycznia (pryw.) W Syr- 
mii zbierają między Serbami składki na

Telegrafowane L on t, wiedeńskie.
W i e d e ń  d. 20. stycznia, 2. godz. 32 mm.

Akcje Banku Fr.-A. — Ungar. Ostbahn . . — — 
Węgier. Ered. 112 76 u idc. Indemniz&cja. 83*25
Ang -Austr. B. 78*25 
Unionsbanl . . 53-50 
Koiei Kar. - L. 205*76 

.  Północn. 18175
„ ł  łudn. 74*60
.  Alfodsk. 94-60
„ Elżbiety 1*9 —
„ Lw.-Cz. 109*50
„ Węg. P. 88*60
.  ł ł I oI 103 -

Wiener Bangesell-J. —*—
U posobiem. : 'Jtałe.

L w ć i f  d 2.i. stycznia.
J. dl ag p>ń. w bank. 61*2(
- „ „ .  srebr. 67*70
Kenty w złocie . . 74*60 
Los/ po».ycz. z r. 1860 112 26 
Ake.e’ Danki naród. 81 y —
Akcje bankn kredyt. 141 90 

b e r l i n .
Boesyjslde noty ban. 251*60 
Akcje kredytowe . . 23160 
Lombardy . . . .  122*-- 
Galioyjslae . . . .  83 76

1864 Losy . . .  134 — 
Frań.-Hang Bank . —*— 
Yerkerabank .  .  .  78 50 
Tureckie Lot} . . 17*76 
BanLank-Aktien . . —
Staatsbahn . . . .  242*— 
Wiener Bauverein . —*— 
bai j ,-erein .  .  .  58 —
Węgierskie i-osy . . 73*60 
Keichsmark .  61*6o
Rossyjslue nansnotg 1*66

L o n d y n .....................12 J 5
Srebro . . . . .  117*11 
20-frankćwka .  .  3-9'
Dukat oes. men .  .  6*94
100 Keichsmark . . 61**5

Staatsbahn . . . .  —•— 
Kolei Kumnńskiej . 14 2'  
Austrjaddc V j  In m y 16210 

Uspodob.: —
P o r j  s ,  3* ,. renty 71*42; Lumbardy 1651—.

Przyjechali do Lwowa daia 22. stycznia*
H o t e l  Z o r z a .  M. br. Borkowski z Mielnicy, F. 

Dennis i R. Dennis z Nowego Jo rku , M. Lachowicz, Z. 
Teplikow i A. Topulnicki z zl kordonu.

M o t e l  E n r a p e J s k L  J . br. Mołodecki z Muua- 
sterzysk. W. br. Ol ia r  z za Kordonu, W br. Zawadzki 
z Kretowic, T. Chrząszcz z Słotwiny.

r a e i
P r z y c h o d z ę  do

kolejowe
wowa:  z Krakowa o godzinie5 

minut 30* rano (po ;i^  pospieszny); o godz. 9 minut z5 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m. 35 prrud połu­
dniem (pociąg mięszany). — 2 Gzerniowl.ic: o godz. 9 
m. 55 jsieczor (p. posp.) ; o godL. 3 m. 40 rano (p. ta.;) 
o godz. Hm. 60 po południa (p. wiec.z)— Z Stanisławo­
wa : (na Stryj): o godz. 7 m. 68 t.ieczór i o godi. 8. ju. 
62 rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec w PodzauicŁii): 
c gudz 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz. 3 m. 8 porlołu- 
dniu (p. m. ) ; na dworzec lwonsld główny *. o g. 10 m. 
33 wieozór (p. posp,) ; o godz. S m . 26 nu ic (p osob.) ; 
o godz. 3 m. 43 po południa (p. mięszany).

Od c h o d z ą  ze Lwowa*,  do Krakowa: o god-. 11 
m. 3 przed północą (p. posp.); .0 godz. 4 m 40 rano (p. 
osob.),* o goax. 4 m. 46 po południa (p. miesz.) — Do 
CzerniowiuC: o godz. 6 m. 26 rano (p. posp.); o godz. 11 
m. *6 wieosór (j>. -  o godi. 12 m 30 z południa
(p. mięszj — Do Stanisławuwc : (na Stryj); o godiAS 
m. 6 rano i o god*. 6 m. 10 wieczór. Do Podwoio- 
czysk : (j Podzamcza) . o godz. 11 m. 4 wieczór (p. esob.) 
o godz. 12 m. 11 w pułnanie (p. mięsz.); z głównego 
dworca o godz. 6 rano (p. posa.); o y  ds. 10 m. 37 wie­
czór (pociąg osob.); 11 m. 46 w południe (pociąg m;ę»t.

(Pory tego rozkładn jazdy odnoszą sie do ‘ndn;k .L 
peszteńskiego, — ( ud in_ 1S w Peszcie odpowiada godzi­
nie 12 min. ‘iO we Lwowie.)

Dr. Lndwit W
a d w o k a t  n a d w o r n y  * s ą d o w y

o t w o r z y ł  k a n c e l a r i ę

we WIEDNIU, SchotienbasM, 5.
8196 6 -14

Lwów, z Izby handlowej 
Dnia 20 stycznia.

I. Akcje za sztuk;. 
Kolei gal. Kar-Lud. a 290; l 

„ Lw.-Czern. a 200 zł. 
Banku Hip gąl. a 200 zi. 

„ Kred, gal. a 200 zł.
II. Listy z a s t za 100 u .  
Tow. Kred. gal. i °/0 w. a

„ .  ” 5 * ”
Butku flipot. galic. 6°'f
III. Listy J J 2t. i za 100 złr
Galie. ZaLł. kred. wluś. 6°/0 
Ogóln. ”oln. kred. zakł. dis 

Gal. i Buk. £°/„ los. w 151- 
Tow kred.ini js. 60/8w 151 

IV. Obllgl za 100 złr.
Indewnisacyj ue galicyjsk. 
Poiyczld Irrj, 1873 a 6 °/(, 
Losy miasta Krakuwa .

„ „ Stanisławów:.
V. Monety.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

2"  frankówka . • ■ •
Pół imperjał rossyjski 
Kabel rossyjski srebrny 

« ■ papie^w y
1 0 C  m a r e K  n i e m i  eckićn .
Srehro za 100 złr- • 

Wiedeń, 19. stycznia.
6 °/0 zjedn. dług państ. oank.

» n „ ii »rebr*
Kenta w złocie a 100 pap. 

,  Oblg. indem.Niż Austr. 
a „ „ czeskie. i
i  n  i i  wGffisrskifl
■ s » galicyjski^
i  ii g bukowiasK-

, „  „  sitimiwfer
„węg.poż kol.300&.12J zł 

Listy zastswse.
•V , Banku ńaroJ. listy 
N ,  galicyjskie . , .
ł  i  a

żądają płacą

207 50 205
110 — 1(8 —
215 211 --
*216 211

84 _ 83 15
77 70 76 70
84 — 03 16
87 36 86 35

93 — 91 60

91 10 90 -

84 15 83 15
92 89 60
15 50 l i —
22 76 20 76

5 94 5 82
6 _ 6 89

10 06 9 96
10 30 10 1

1 82 1 72
1 67 1 66

62 30 61 30
i. 17 50 115 50

61 45 61 30
67 4'- 67 25
73 60 73 46

101 25 100 75
01 _ 100 50
7-1 _ 73 50
83 76 83
81 50 81
71 £0 71 —

100 — 99 60

97 10 96 90
77 -- 7« 50
9b 88 —

286 - 
107 60 
112 76

Żądają
6°/o gal. zakł. kred-^ tośu. 92,2Q
Tow. kred. miej. 6 /0w 151- 
5°/, węgierskie listy • -
5 „ Zakładu kredyt, austr
5 „  D o m e n  p a ń s t w * .  120 z i .

Pożyczki loteryjne.
Loby pożyczki z roku

* * ■ 1860 
4 iosow pożyczki austrj 
państw, z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1834 
„ prem. pożycz, węgier.
„ Gomorę uł u . . . .
„ Kredytowe . . .
„ Żegl. par. na Dunaju 
„ księcia S am  .
„ s P-ify • .
» » F lery .

„ h r. St. Genois
„ miasta Budy . .
„ ks. WindNchgratz 
„ br. W aldstein. .
„ hr. K igleyich. ,
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400 franków

Akcje bankowe i przemysł.
Banku naród, a n s trjr .. 
Zakładu kre lytow ego . 
Żeglugi par. na Dnnajn . 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
,  zachód, s. Elżbiety
„ Połndniowjj . .
„ Galicyjskiej . .
„ Czerniowieckiej .
„ Albrechta . . .
„ węg. północ.-wBch.
» ks.Kadolfa 200zł. sr.
s Alfóld. Finmańskiej
„ Koszj ̂ ko- Bogumił.
a Siedmiogrodzkiej
„ G,sańskiej . . .
„ wschód, węgierskiej
a austr.^-północ! -zac b
a FrMirnks Jui ta .

płacą
^>~6Ó 
81 -

105 60 
141 60

284 -  
107 
112 16

121 -

134 76 
74 -  
22 25 

162 25 
96 -  
42 60 
3 'l 26 
36 
39 30 
33 75 
28 
27 -  
16
14 -
17 80

820 
141 60 
34 u 

1822 
243 —

120 50 
134 25 
73 f-0 
21 75 

161 76 
95 — 
41 50
32 75 
35 25 
39
33 60 
27 -  
26
14 60 
13 50
17 69

818 
141 40 
340 

1818 
242 —

139 £0 189 — 
74 60 74 — 

206 60 206
109 75 
33 30 
88 73 

103 75 
95 — 
86 —

109 23 
32 50 
88 25 

103 25 
94 50 
85 75

118 60118 
- 1 2 4  50

Banku anglo-austrjac. 
Zakładu kredyt, węgier. 
Banku frauko-austrjac. 

franko węgierek 
galicjjs. dla han. 
ip r i .  w Krakowie 

Bankn kred. gal. . . 
„ galicyjsk. hipot 
„ dła obrotu ogól. 

Ohltpi pierwszeństwa, 
Kolei Liiitostrzaiukiej 

Koszycko- Bogu. 
państw. St. 600fr 
Emisja z r. 1867 
połudn. St. 600fr 
Bonyl 875-76 6°0 
P- c.F. 100 zł.mk. 

„ 100 zł. wa.
b w srb. 6°i,,

połnd. pół.n. 6 „ 
ja  l>io zł. w. a 
to w srebrze 

B- L, L. 300z wa 
Z  «reb.5%za 100 Emisja If. 
Lw.-Cz. a 300 zł. 
(WM..6®, za 100)
Er usja z r. ]&67 
Siedm. 209ił.wa 
ks. Ku lolfjuJOOz? 
w s r .5 °„za 100s 

AuBtr. Lloyd 1> Ozł.my 
Tow. pragskie przer*. 

żel. po 300 zł. 
W i l r t y  

Ci sarskie korony
dukat na wagę 

20 frank iwka . .
Suwerny angielskie 
Imperjały rossyjsl ie
Sreuro .....................
Srebro kupony . .
B. pań. Niem.z* 190 m 
Kubel *s»p. • •

żądają płacą
77 73. 77 60 

112 26112 — 
o —| o -

79 25 78 75

66 £0 C6
166 —'155 -
127 50 147 —
114 25 113 50

100 25 99 76
16 £0 94 60

105 25 105 —

85 50 85 60
92 91

102 101 _
— 97 76

77 75 77 25
78 77 50
60 25 69 76

76 - 76 -

87 — 86 —

6 96 5 94
6 96 5 94

10 02 10 01
12 60 12 55

116 50 116 30

61 75 61 65
1 56 i 66

Ze zbioru m ajowego

1876.
iK npelnfe iw ie ń y t r a n s p o r t
bila ej, przyjemnej woni i cie­

mno naciągającej

Herbaty
chińsko-rosyjskiej

poleca handel

Karola B aH an a
w e  L w o w i e .

560 gramów czyli 1 funt w. w.
C o n g o  cesarski 2 st.
H e r b a t y  familijnej^ zł.
K e lfa n g e  de Mosksn 4 zł. 
I m p e r ia l  5 zł.
P r o s z k u  herbacianego 1 zł. 20 ct. 
C ia s t  angielskich do herbaty 1*20 ct 
Flasz. B u m u f  arego I. aorty zł. 1.40 

» » » H. „ „ 110
Łyżeczka poniżej wymienionej herbaty 

wystarczy na dwie szklanki wyśmiemtje 
herbaty. 3424 27—?

' * 0  miesżk&niaA
s

c
/Zmiana

>M. D. Lisowski)
/  d e n t y s t a  ^
v i sp ec ja ln y  lek arz  ch o ró b  u s t^
f  mieBuka obecnie ^
p w B ynk ta  1. 94 /
pnad składem meblip. Sanc\emcza,g 

jest u mnie i w aptekach do nabycia. I

> A d a m a n t j n H  <
\ i  ordynuje jak dotąd w demystyce Ieczni-^ 
^czej i technicznej, tndzież w chorobach .  
foet. W .da do ust i proszek do zsbow^ 

,3351 pod nazwą Ł9 - 0,-

Agronom
3 -> lat wieku, żonaty, bes familji, biegły w 
języku polskim, niemieckim i ruskim, uczeń 
■skoły rolniczej w Dublanacb, lt> lat w 
zawodzie czynny; praktykował priy wzo- 
, owych gospodarstwach w Wielkiem Księ­
stw) 9 Poznanekiem, zarządzał przez 4 lat 
ma<ąikiem w Szlązku praskim, admini­
strował większemi dobrami w krajn, plan­
tował i 00 morgów buraków w Podolu ros- 
syjsldem; przeto fachowo wykształcony tak 
pod względem rolnictwa, przemysłu rolni- 
czego, jako też i administracji, szcsególniej 
praktyczny i energiczny, obecnie w obo­
wiązku; poszukuje odpowiedniej | osady w 
w Galicji lub za kordonem. Najchętniej 
pracowałby, gdyby część wynagrodzenia 
stano w ij prncetit od dochodn! OL wiązek 
może przyjąć pierwszego dnia każdego 
miesiąca. — Bliższych szczegółów ndzieii 
przez grzeczność Wny Tomasz Toczyski 
w Ba k o w c a c h ,  ostatnia poc. litiz iska 

jjowe. 3411 —246

K a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

Seilertla i C zaM  p
© L w o w i e

wye»ły 3380 5 -7
I O W E  T A l^ C E

Powitanie karnawału
M a z u ry ,

ułożył na fortepian

W in c e n ty  JDanek,
cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct.

k a d r y l e
*  n l n b l o n e j  o p e r y  V e r d l ’e g o  

, .  M . M .
nlolone przez

ANTONIEGO ROSENKRANZA
cena 64 ct., z przeb. poczt. 70 ct.

9 Ta K a r n a w a ł!
k i l o

1*50
--9 0

1*20
2 —

NajsmaczŁicjsze pomadki zł.
10 gatunków karmelków zł.
Marony, Pomarańcze i Daktele 

cukrowane zł.
Massona Czekolada zł.
Wszystkie gatunki Kompotów,

Konhtnr, Gs lar et ek.
Najpiękniejsi Torty i Ciasta

poleca 3442 5 —12

JAN MULLER cukiernik.

STiniejszem oświadczamy, że nietylko 
m  żaden z nas, ale nawet w ogóle ża- 
Ai den mieszkaniec miasta nassego ni 
gd;, nie myślał o tern, kandydować 
p. Dr. Emila Psarskiego, z łask: propi­
nacji, radnego miast* Tarnowa, burmi­
strzem — wobec czego wypieranie sig 
p. Psarskiego kandydatury tej tak solen­
nie ogłoszone, było, jest, i  za pomocą 
Pana Boga, będzie zawsze bezprzedmio- 
towem. 3480 2—3

Tarnów, w styczniu 1877.
Przewaiająca większoSć 
radnych powo obranej 
R ady m iasta Tam o oa.

Maiuiei dla fal.
Niżej podpisana, była nauczyc.elka w 

szkole kroju sukien d am skich  p. Ksawerego 
Wodzińskiego, udsiels od roku we własnem 
poaieasknnin n a u k ę  k r *  jn  s n k l e ń  
d a s u k l e h ,  metodą W kraju nasrym 
powssechnie sa najlepssą uznaną Kurs 
nauki dwutygodniowy ? zł., czterotygodnio­
wy z nanką szycia 8 zł.

Z daiem 1. stycznia 1877 rozpoczęłam 
nowy kurs nauk..

Przyjmując oraz snknie do roboty, 
staraniem mojem będzie, dokładnem i gu­
st wnem wykończeniem zachować sobie 
nadal nsyskane dotąd saufanie łaskawych 
Pań. 3413 6 - 6

Pau lin a  Steldl.
ulica Kamienna nr. 1|  U. piętro.



4 DZiENNIK POLSKI.

ft* ** * K X *C  ***** HKKK&KKK
Kawiarnia Teatralna 11

odtąd prsee Bacon Binaowy

c a ł ą  - u o t '  o t w a c t a ,
jaopatraona w rozmaite I L I l l i l ł t e ł J .  — * l'iC »  doborowe. P l i r  1 i Y t 

piawlziwy L o r t e i*  angielski — jako też w C i e p łą  k n c h n f ę .  Ą j  
Nieizniedbajj o tem Szanowną P. T . Fubliczność zawiadomić. I I

?384 1 7 - ” H
e M U M IC K H M M O K K M  H n m H i t H  A lC f t

GROMNICE
iv  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  

o d  1 5  c t .  d o  i ł .  1 -2 0  > a  »A tu L ę 

w  H a n d l u  3498 1 - 3

W. euhbuM u
w e  J L n o w i e .

u l i c o  K z * a .k  o  w s k a  1. O .

Kupiec samoistny, już w star­
szym wieku, życzyłby sobie z 
kobietą majętną ożenić się.

Listy wraz z fotografią należy 
przesłać pod adresą A. S. 40 
poste resćaaie Lwów —  najpó­
źniej do 31. stycznia t. r. 1 - 1

3492

Andrejew i z Moskwy
many -kład heibaty karawanowej po 

■Ir. 2 ,  3, 4 i 6 furt, poleca

G R O M A D Z lM l
3312 ulica Kope-iuka 1. 2. 22 —

Ciice sie jeszcze w tra fcarnawale 
o ż e n i C !

iczę lat 40, mam stanowisko 
niezawisłe i poszukuję wdowę 
w odpowiednim wieku, a któ- 
raby posiadała majątek w go­
tówce. —  Listy wraz z fotogra­
fiami, które na żądanie zv.rócone 
zostaną — proszę przesłać pod 
adresą A. B. 0. 5000, poste 
restante Lwów. 3495 1 - 1

Realność we Lwowie
składająca się z dwóch domów, z ogro­
dem , przynosząca przeszło 1250 zlr. r 
cznego dochodu, jest z wolnej ręki i pod 
korzystnemi warunkami zaraz do sprze­
dania. Adres wskaże U i n r o  o g ł o s z e ń  
J .  P o l l ń s k l r g o  u l i c a  K a l i c k a  
1. 1 3  I .  p i ę t r o .  3500 l —l

Towary stóieHiie
najtaniej nabyć można w handlu

Karola Grochola
we L w o w ie ,  dawniej Byntfc nr. 4. 
teraz Rynek nr. 35, obók księgarni 

p. Milikowskiego.
C z a r n e  h r a z y l .  P e r  n r l e n n e

na surduty, fraki, najlepsze ga­
tunki prawdziwlgo koloru, 
meter zł. 3, 4, 5, 6,
łok. wifd. zł. 2'50, 3, 4, 5. 

( '■ a r u j  b r j n t o l  na spodnie, 
sztuczka na spodnie zł. 6, 7, 8. 

K o r t y  na spodmo zimowe i lekkie 
sztuczka na spodnie zł. 3, 4, 5, 6. 

1 ' j l o l .  szaraCikowe, granatowe, 
broizowo
meter zł. 3, 4,
wied. łok zł. 2 50, 3, 3 50. 

S n k n o  migdałowe na liberje. 
S l k n o  komiśne na burki.

Na żądanie poseła się próbka. 
S ]  K  Ars OL GRIJCHOL,

A we Lwowie, Rynek 35.

n i c a  Karola-Ludwika we własnej 
kamienicy 1. 2 we Lwowie

JAN BALKO

Czuję się obowiązaną podziękować 
publicznie pannie J ó z e f i n i e  I>J|- 
b r  o w a k ie j  . utrzymującej swą pra 
cownię przy ulicy Halickiej wo Lwo­
wie, za nader szybkie, bardzo staranne 
i z nieporównanym gustem i elegancją 
wykończonych kilka sukień tak balo­
wych jako też i salonowych. Z pra 
wdziwą przyjemnością podaję to do 
wiadomości osób interesowanych i po 
lecam zakład ten ich względom. 

Bukowina, wieś Negustine.

3497 i - i  Baro ‘nita I .  Kaury.

pocztowy

■nCTiBMBaw i -
Jeszcze można otrzymać

Dzieje powszechne
8 Z Ł O S S E B 4

w cenie prenumeracyjnej (o połowę ni­
żej od ceny księgarskiej), na spłatę 

w ratach miesięcznych

w Księgarni
w e  L w o w i e .

Przy odbiorze tomu I. płaci ię 5 zlr. 
i t rzy odbiorze tomow dalszych po 2*50 

3493 1 12

Q O O f  0 9 3 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Nakładem księgami

K A R O L A  W I L D A  w e  L w o w i e
w y s z ł y :  3423 5 - 5

! „ZAPUSTY LWOWSK(E“ !
Zbiór now 37ch tańców karnawałowy oh.

ry i . m _* b i o r  t e n  z a w i e r a :
F. TYYOLSKIEGO o-

°P
rPop,

15',
iń a
154,
r>5.

M a t u r a l n e

ody mineralne
S e l t e r s k ą ,  S z c z a w n i c k ą ,  i 
M m i y a d y  J a n o s .  P i l n a n -  
e r s k ą  i wszystkie g o rs ie  wody i 
utrzymuje p r z e z  c a ł ą  z i m ę  | 

handel 3145 3 JO

St Markiewicza
we Lwowi>, w Rynka 1.

W

„ J f n ł  l I o g n ; i k i i !  ‘ Mazury .
„ B u L i e t  K a n i e l . f i 44 Kadryli • 

g ń t>  n a  d A ł  4 Polka szybka 
. „ S l o L k i e  c h w i l e 46 Mazurka . ■

BR. 'WYSOCKIEGO op. i, „ S z a l o n a 44 Polka s*ybka . . • •
B. BUKOWIECKIEGO op. V, „ P e r p e t u a 44 Potka francuska .

" cp* 3' -n v >  u p a d ł e g o 44 Mazur . . .
K BLICHAROTA >p. 19, „ M a r z e a i a  n o c y  k a r n a w a ł o w e j 44 

W ^ l c e ,  p r e m i o w a n e  na  k o m u n i e  w i e d e ń s k i m.  90 ct,
B. RAKOWIECKIEGO op. 2, „ G o g o 44 G a lo p ................................... Ml ct.

• P  K o m p l e t  Ł a d n ie  k a r t o n o w a n y  t y l k o  3  z ł r . ~ * W
p r z e d n i o  w y s z ł y  :

A. GŁOGOWSKIEGO p o m i a r a c h 4' Kadryla . . . .  ~Ó ct.
F. T Y M u L S K JE G O  op ;50, „ f a m Ł ę c i  A . h r .  F r e d r y 06 Polonez 60 ct.

N u  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e :
F. TYMOLSKIEGO op. ]5 i, „ C r l - C r i  P o l k a 44 .......................... 50 c.t.

» °P- 156, „ S w o b o d a  i  w e s o ł o ś ć 44 Walce 1 «ł.

foooopooooooioooooooooooo>
Agronom

! !  Z a b a w k a ! !

# 25 centów! s
|  M w e s t j a

i serbsko
O Uwolnienie
|  Krzyża od półksięż ca
• bez przeoiocy
jg tylko przez kruczki dyplomatyczne.

a Dostać moźoa u

■ M a r c i n a  M u l l e r a
we Lwowie ul. Halicka 1. 14ar

pi zez luf 20 przy gospodarstwie zosta­
jący, poszukuje posady jako zarządca 
dóbr większych lub też jako generalny 
ekonom w większym skarbie. Na żądanie 
jest w stanie małą kaueie złnżvć

Sambor. 3395 8 12

Ekspedytor pocztowy
znajdzie pomieszczenie przy urzędzie po­
cztowym w Podhajczykach pod Trembo­
wlą, od dnia 1. lutego b. r. O warunkach 
dowiedzieć się może, albo listownie w 
zarządzie dóbr Podhajczyki w każdym 
czasie, albo osobiście od dnia 25. stycznia 
do 1. lutego we Lwowie ulica Syks- 
tuzka nr. 40. 3474 2 —3

O O O O O O O O O o O O O O

3161 ł - o f l  O lfif iS B lr t 3

9 R e a l n o ś ć  8
od 1. 38 i 73 m. wo Lwr.wio. w któ- A0  pod 1. 38 i 73 m. wo Lwowie, w któ 

rej c .  k .  a k a d e m a  t e c h n l -  I  
c z n a  umieszczoną zostaje, jest w W 
całuści lub częściowo od sierpnia 1877 f* 

d o  n a j ę e j , , '  0

Wiadomość u właściciela tejże 0  
0  toalności pod 1. 7065/(. 34-22 3-3 0
o  o o o o o  g g o o b o o o

l o o o o S o o o o o o o o r a o o o o o o o j
PRACOWNIA 

! w y r o b ó w  t o k a r s k i c h  

M . W I Ś N I E W S K I
1. 16, ulica Halicka} poleca wszystkie i_  

artykuły w zakres jej wchodzące po Q 
najumiarkowańszyck c • n a c h , ora* 
wielki wybór cygarniczek pianko* vcł 

> i bursztyn wych. 34 3 6 O
t a o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c i

Otworzo- 
1 y w r.

1*63 Tylko u Ed. Witego w M i !
S ta d t ,  v e r la n g

26 lat liczący, w dobre świadectwa zao 
patrzony, poszukuje w tymże łachu umie­
szczenia jako ekspedytor lub adm inistra­
tor — Bliższe wiadomości pod adresem 
b .  K o t e l k o  w S z c z u c i n i e ,  powiat 
Tarnów. 3469 3 3

Dom
do sprzodaniam na Rurach nr. 58, p a r  
t e r o w y  o 5-ciu pokojach, plac do za­
budowania. 34»6 1—3

L. 7. - 8

Pierwszy główny skład

.F o r t e p i a n ó w
JPia n in  i  H a r m o n iu m

wiedeńskich i zagranicznych.
Otrzymawszy wielki zapas ą .wyż 

szych jrs rumeutów, których dokonały 
Wyrtb polecan. jako fachowy w tym 
zawodzie i znany już blisko 40 lat w 
kraju.

Sprzedał i wypożyczalni 1 w roz- 
mutych i n^jumisrkowańszych cenach. 
D w a r a n e j a  l a t  1 0 . 3339 12 25

3477 2

Konkurs.
Na mocy uchwały Rady 

gmiunej z dnia 27. grudnia 1876 
rozpisuje niniejszem magiutrat 
miasta Gródka konkurs na po 
sadę rewizora pulieii z płacą 
roczną w kwocie 4 u 0  zł. a w 
i umundurowaniem. Do rewiz > 
ra policji nałożyć będzie: spra­
cowanie policji miejscowej, tar­
gowej, ogniowej, sz^paśnictwo 
i kwaterunek, nadto powinien 
posiadać pewne wykształcenie 
w gimnastyce pożarniczej w 
celu ćwiczenia straży ochotni 
czej ogniowej.

Kom etenci mają się wyka­
zać, iż nie przekroczyli 40 lat 
wieku, iż władają językami kra- 
jowemi, obznajomń ni są z u 
tawami i że posiadają na po 

wyższą posadę potrzebną kwa 
lifikację.

Podania wnieść należy naj 
Jałej do końca lutego 187 7 do 
tutejszego magistratu.

Gródek, d. 7. stycznia 1877

K arn thnerstrasse  59. 
h  o  m  i  <‘ *  n  c

3417

Otworzo­
ny w r. 

1863 
4 - 5

Figury Myljfiioifi i orisry
tudf-iei wszflbieK0 rod»sja

artykuły balowe, ozdoby, wachlarze itd.

Figury Kotyljonowe.
Bo* pom ocy  r a u c z y c ie la  t*ń- 
ó w m o io k  łd v  ur*ąd*»ć r» j-  

pięfeuinjsre i E a jh a rd » 'c j cis 
gdEOkic f igu ry  k o ty ljonow e. 
Sym bol Tou** . . zł. 2 *
Jo k e y -T o u r  b z r . e leg  * 3 5* > 
V U sk en -T n u r z ł 1 ! U, 2*50 

s r tu c a  T o u r  z ł. 1 50 , 3 
a n tz s ie -T o u r  zł. 1* , 2 ” 0

T n lp a n e n -T o u r  . zł. 3 -—  
r la n d ic h u h -T o u r  . zł. 1 — 
U n m o r-N z m c n -T o u r ,  9 ? 0  
L S n d e r-T n u r  . . . „ 1 '—

n c b fa n g -T o u r  . . „ <° —
B a te n  T o u r  . . „ 2*5
M edaillen -T our . . „ 5 *—
F isc h -  u K re b s -T o u r  „ 2 *5 ” 
W e irg la se r -T o u r  . „ 2-50
P fa u e n -T o u r  no w y  „ 5 *— 
M a rg e u e rite n -T o u r  „ 2 

d to  n a  12 oi«6b „ 3 *— 
K6 h ar T o u r  . . . „ H*—

Oprócz teg o  jeszcze
wiele innych figur aż do zł. 1 '-

T  y l b o

Ordery Kotyljonowe.
sortymentach po e sztok

Do ksidsgo sortymon 
tu dodaję eleganckie ordery 
krep we i brj lan*owe.
t sortyment
nr. O I H III IV

3'1,
V

1 5 0 ,

VI
2, 2*50,

VII VIII
ł. 4, h, 6*50. 7
Kotyljonowe bonbonki

strzelające,
12 sztuk w o z d o b .  oWciu: 

czapeczkami markowemi 
zł. 1, 1 ĆJ 2, 2*5!';
głswami ewierzęcemi zł.
1*50, 2, 2*50;

w całych kostjumacb jiasko-
wych zł. 6, 9, 12.

Kotyljonowe bukiety,
easfcępuja w eupełnoici kwia • 

ty
^0 g«tnk %t. 6. 7 5 \  10, lf».
Gała Tombola figlów
sklad»jaca * 2 kawał­
ków H 3, efektu wych ?l 5, 6.
u  E D .  W I 1 T E G D !

bukiety balowe,
perfumowane, stanowiące **-
razem elegancki wachlarz, 

i sztaba z ^arionem zł. 1, 
1 f0> 2, 3, lep’*e zł. 4, 5

1
[S!

MI GRE NY I N EW R A LG IE

G U A R A N A
G jR JIS A iU Ł T  e t  € l c ,  Aptekarzy w Paryżu,

Jeden p roszę’; rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  jest do 
u śm ierzen ia  natychm iast najsiln iejszego b >;u ^inw y i m igreny i do w yleczenia rzn ięcia  
żohjdka i bieguuki. S]ir/cd:ije .ii ; w pudelkach zaw iera jiicy .h  dw anaście  proszków .

D la unikn icn ia  fałszerstw a, z;;dać naieży  aby  każdy proszek był opatrzony  podpisem  
l a r i i m u i i t  e t  ^ o u i |> .

D la unikn ien ia  licznych fa łszerstw  I naśladow nictw a, żądaćaby  stem pel rządow y fran -  
cuzki koloru niebiesi;i‘ego stosow nie do p raw a  z 26 L istopada  t873, m a rk a  fabryczna 
i podpis G R IM A U L T  e t COMP. znajdow ały się na jednej etykecie.

D ostać  m ożna w głów nych aptekach w PO LSCE i w  A U ST R Y I.

t
%

1 0 -1 2  zł 
40 - 60 ct.

1 zł.
w i n a  s

u l .  J a g i e l l c ń ś k a  I .  7 .

W piwiarni i restauracji Mało-Schwechackiej, urzą­
dzonej z wszelkim komfortem,

wydają się objady
za m i e s i ę c z n e m  a b o n a m e n t e m  lub także d z i e n ­
n i e  po następujących umiarkowanych cenach:

Objad w abonamencie miesięcznym 
Obj„d dziennie . . . .
Objad z winem lub piwem i kawą

Podobnież sprzedaje następujące dobre
1 butelka GumpoldBkirohner . . 30 ct.
1 „ Klosterneuburger . . 80 ct.
1 „ Voslauer czerwone . . 80 ct.
1 „ Samorodnego . . 1 zł.
1 „ Maneszer czerwone . . 80 ct.
1 „ Ofner Adelsburger czerwone 80 ct.
1 „ Steinbrucher . . .  50 ct.
1 liter Steinbrucher . . .  60 ct.
1 „ Meneszer . . . 1 zł.

Każdej ŚRODY i NIEDZIELI koncert wojukowy
kapeli 30. pułku br. Riugelsheima.

Zamówienia na pikniki i wieczorki obliczają się jak 
najtaniej, i mogą się odbywać także w salome ogrodowym.

lam  2 -S  az8CUDkiom J .  R i p p e r ,  restaurator.

:
m

:
9

i

L a r w y
d l  kubltt i  męj zyzn

*a *ztake ct. 9, 10, 15 : 5, 
3  > 4 , 50.

Maski ch „8: te*y^ty-zut np. 
N ^ Ie o n , Biomark, re». 
Wilhelm pani eł Pius IX. 
I** »*takf ot. 50, 75, rf. i 
1 5 , a. s 

Larwy aksamitu® zfl *®tukę 
et- 15, <io, 30, 50.

Miski zwierzęce sztukę 
'*• 40, 50, 75.

K w a - tc ,y  Ewi e rr ,ę ce  i i .  4, 5, 
z oibrzymiemi gj,:*. 

wami ,j. ifi.
Nrsy za sztukę c t .  8, 10, 15, 

20. 4o.
C z e p k i  b ła z e ń s k ie  aa50szt.

zł 6 o, i,i. 12, 15, ‘-'0. 
Czapki b(»ztń*kie zn 50 szt 

sortowane zł. 4, 6, 8, 1(.
12 60.

d l a  r o l n f e t n a  i  p r z e m y s ł u  
r o l n i c z e g o

uwiadamia niniejszem, że wierzytelności 
swoje oddała do sciągnienia tutejszemu 
adwokatowi p. Drowi T. Semilskiemu 
(plac Marjacki 1. 6, II. piętro) i tam swoje 
biuro przeniosła — dokąd też P. T. ko 
mitenci, których to dotyczy, dla wyró­
wnania tyctiże zgłosić się zechcą. Spółka 
posiada także jeszcze niektóre roln. ma 
szyny, które nawet znacznie poniżej ceny 
fabrycznej sprzedać jest gotową — jako 
to : kosiarki, siewniki , obsypywacze,
sieczkarnie, pługi, toczydłs. itp. Maszyny 
te umieszczone są Da składzie fabryki 
maszyn p. Kajetana Kwaszyńskiego (Ły­
czaków, za św. Antonim, ulica Słodowa 
1. 4), gdzie jo nabyć można. 3471 2—2

W i e n ,  Stidt, verl. Karntnerstrassa 59, vio-i yis Heinrichshaf. 
Adres telegramowy : W i t t e ,  Wien.

Przesyłki aa poborem po-ztuwem. — Odprzedający rtrzyinaią rabat.

J 9 l  m *  a u s l s u ]  e m ^ f  

towarzystwa gry
1 1 1  c - k -

aistrjacldfi losy pafistwowa z r. 1839,

5?

3b wygranenai i w pouczeniu z 20 sztukami losów 
z 20 sztukam, loom  komunalnych na spłaty miesie-

z gwarantowanemi 
węgierskich , albo 
ozne po 12 złr. Program i dostateczne wyjaśnienie udziela się na każde 

p; iemna zamówieni > franco i gratis.
Nader ścisły kalendarz losowania na rok 3877 rozsyła eie na żą­

danie każdemu franka i grat, j. 341)8 17—0

S Y I T B A I
w W iedniu, Karntnerstrasse Nr. 16^eisernee Haus).

We Lwowie n pana J o z e f a  F r .« s * a  ulica KrakoArska 1. 16.

Wyd»wc» i refiunor óti

Towarzystwo Zaliczkowe
w DROHOBYCZU,

Stowarzyszenie zarejestrowane z niet graniczona poręb'.-,
podaje do wiadomości,

iż począwszy od 1. stycznia 1877 j rzyfmuje

ia  tsiażeszlfi oszczodnn^ci
także i od osób niebędących członkami od 50 et. <j0 2000 zł.

za opłatą procentów o ś m  o d , e t a ,
a za bezpieczeństwu takowych odpowiadają członkowie 
stowarzyszenia w myśl statutu, solidarnie całym swym

maiątkiem.
Wkładki mogą być odbierane częściowo, albo cał­

kowicie. Towarzystwo wypłaca wkładki do 25 zł. bez 
wypowiedzenia, przy wŁtaukach wyższych zastrzega 
sobie jednak prawo żądania uprzedniego wypowiedze­
nia — miamowicie:
do kwoty 50 zł. żąda się wypowiedzenia naprzód 3 dni

” 1 0 0  » » „ — 8  B
2 5 0  „ „ „ n 1 5  „

» 500 » u n 4 30 „
» 1000 » » « » 60 s

„  „  2000 „  .  „  „ „ 90.,
Jeśli Towarzystwo nie korzysta z prawa żądania 

wypowiedzenia, ale należvtość z książeczki natychmiast 
wypłaca, potrąconym będzie od tej należytości eskont 2°/e.

To sam*' odnosi się do wkładek przed powyższym 
terminem złożonych. 3496 , _ 8

Dyrekcja,

■ O B K SB iO W I

X/i K arnaw a
Najtaniej i największy wybór

poleca

m a g a z y j s

j f l e n r y k a  M i i l l e r a g
róg ulicy Halickiej 1 6 :

N a j n o w s z e  w a c h l a r z e  b a l o ­
w e ,  (.3 *ł. 1 do ib.

B ę h a w l c z h i  balowe o 2. 3, * i 5 
g,i**.ic*.kai*li od *1 1*2 ' do 1*70.

P e r l u m e r j e  1 P u d r y  francu­
skie i angielskie od ct 50 do *3. 2 50.

H a s k i  atłasowe i różne cbs.akte- 
rystycEUb od ct 20 do ił. 1.

O r d e r y  bardzo ładne i najnow* 
szt. od ct. 2 do 2”, setka na różne 
c«*nv.

P r z y b o r y  k o t y l j o n o w e  do u-
r* idzenia figur, ora* "trzelaiace 
rzeczy, sztuka po ct. 15, ' 0, 2o,
59 do zł 3, U

O  R ę k a w i c z k i  męskie balow;^ o l <
i 2 gu7.icrk«-*h, para eł. 1*20 i 1 rO. B

K r a w a t k i  bisie balowe ^bft^J0*" o  
i jedwabne, szt. po ct 4 *, -**> b * ■ 
do t.i. 1 30. . 1

K o l u l c r z y f c i  p° 2*”* »
H a n s z e t y  po et. 45, 5 '.  g-
Nabov, .<c B I A n te r j c  ■ kw.atów. g  
B pomzIłI, a in lc z y k l  1 S z p i l -  g  

fali do WłOHńW 0,1 1 O** dr> 3. -
W o d h  p i ę k n o ś c i  E»u de Lys 

de Lho*e, flakon »t. 1*3 ’.
Łaskawo zleceń » z prowincji za­

łatwiam odwrotną pocEtą j* k najdo-
kładniej. 3448 4—4

OBMOMOWBO— OWKO— 0 — OB K d

Tylko

c t .
jako cenę jednego

oryginalnego losu
do w y g ra n ia

tM OO dukat.,
gotówką w złocic.

3.000 60.000 złr.
Ciągnienie nastąpi pod kontrolą Magistratu d. 13. Lutego 1877 r.

Przy zewnętrznych zamówieniach uprtszr się o frankowaną przesyłkę wy­
rażonej kwoty wraz z 30 cnt. za frauho przysłanie losu i listy ciągp.enia.

Kantor wymiany Union-Bankn, w Wiedniu, w ,
dotychczasowy Kantor wymlariy o- k- uprz. Wiedeńskiego Banki: handlowe

przedtem J ■ C .  S O  ^ • 'E . I S .  3c . — 12
r»o w u i i ł in  K r .  S c h n b n t h a  I N y n a  ni " i "

Ta cd Magistratu miasta Wiednia na korzyść fundu­
szu ubogich utworzona loterja, zawiera, wygrane o

łOOO, 2 0 0 ,  1 dukatów 1 0 0 , lOuGzlot. nńi
2 0 0 , 1 0 0 , 1 0 0 j »  błocie 1 0 0 ,  1 0 0 j w »«»*rne. 

3  w i e d e ń s k i e  k o m n n b l n e  l o s y ,  których

2 0 0 . 0 0 0  z . ł r .  l a
i  w ie le  in n y c h  p rzed m io tó w  se tu k i i  w arto śc io w y ch  

w złocie  i  sreb rze , racem

ROWY SKŁAD NltfilLI,
materyj na meble, luster, pająków, dywanów, karniszów do *>kien, kutasów 'i ro- 

setek do firanek, wozeczek dz:ecinnych itp.
Utrzymujemy r a składzie wszelkiego rodzaju meblb obite i nie obite, g litii- 

tury do jadalni i sypialni, toalety, biura, stoliki do kart, do roboty i do czytą^tw, 
wielki wybór mebli żelaznych jako to: łóżka z spiężynowemi m atrycam i, łożeęrka 
dziecinne, kołyski, kanapy, ktzesełka i stofiki do ogrodu i ( l o b ń r  m m i .  
z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w bandln aeblowym i pobierając 
zapasy nasze z najpierwszych źródeł produkcji, zapewnić możemy, i i  nadto po 
nader niskich i stałych cenach sprzedajemy.

W zakres interesu naszego wchodzące -umówienia na roboty stolarskie, 
tapicerskie i szmnklerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy.

Na żądtnie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnieni: wzglę­
dem cen, fasonu, opakowania lub transportn.

Polecając skład nasz szanownym względom P. T. Publiczności, prosimy 
o łaskawe z .mówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem l poz daniem

RUDOLF SCHÓN i EDW ARD SCHOLZ
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i ,  

h o t e l  L s n g a ,  w  o f i c y n a c h  n a  p r a w o . 3425 3—0

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P Ł iS ttA S , Doktora Umiejętności,

8, ulica V ivienne.
Środek ten w sfanle ciekłym  bez smaku żad n e g o , p o d o b a , 4o wody mineralnej, Jączy 

W Bobie p ierw iastk i w yrabiające  krew i kości. Ze w szystk ich  p rep ara tó w  żelazistvch jest 
on najw igeej rac jona lny  i d latego to przyjęty  zosta ł przez na jznakom itszych lekarzy . 
B ardzo dobrze sic  nadaje do tem peram entów  m łodych panienek d e lika tnych , których 
rozw ój c ia ła  je st trudny , lub został spóźniony, d la pań  cierpiących na  nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z b ladaczki, wyniszczenia, b iałych upław ow  lab  b raku  regu larności, 
dlE dziec! b ladych , w ątlej budow y i delikatnych i d la  w szystkich osób cierpiących 
z n iedokrw istości. Skuteczny, szybko dzia łający , m ogący być zniesionym  przez n a jde lika­
tn ie jsze  żołądki, środek ten  nie sp ra n ia  an i zatw ardzen ia , an i nie d z ia ła  3zkodliwie na zęby.
Oto są  przym ioty , d la których użycie jego zalecają  lekarze.

D la  un ikn ien ia  licznych fałszerstw  i n aśladow nictw a, żądać aby  stem pel 
f  francuzki koloru niebieskiego, stosow nie do praw a z 26 L istopada 1873 
bryczna i podpis G R IM A U L T  et COMP. z najdow aly  3ię na jednej etyki 

Dostać m ożna  w j/fownt/c/i aptekach  w POLSCE i w A U S i f t Y L

Pierwsza wielka POLSKA ANTYKWARNIA
w e w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,

K .  Ł T J K 4 S Z E W  I C Z y k .  w e  L w o w i e ,
ulica Halicka 1. 50, naprzeciw gimnazjnm Franciszka-Józefa, 

poleca w i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż ę *  k a ż d e j  t r e ś c i  n a j s t a r s z y c h  t  n a j n o w s z y c h  w y d a ń ,  a szczególnie książek 
dla szkól ludowych i średnich, przytem S k ł a d  s t a r o ż y t n o ś c i ,  zawierający: porcelany, siodła, zbroje, monety,
sztychy, obrazy, skrzypce, srebra, mapy i t. d., oraz s k ł a d  p a p i e r ń  1 w s z e l k i c h  p r z y b o r ó w  o .a p ł u n i *  
1 r y s u n k ń w .  Przyjmujo również zamówienia na karty wizytowe i monogramy lub jakiekolwiek druki wykonuje 
wszelkie zamówienia jak najspieszniej.

Ceny tak książek jak innych przedmiotów sa  j a k  n a j n i ż s z e :
3459 2—0

Z  w a ż n i e j s z y c h  p r z e d m i o t ó w  m j ę d z y  i n n e m l  
m a  d o  z b y e l a :

„Anatomja Rzeczy pospol. polak, synom ojczyzny ku prze- 
^P ” 37*6 i poprawie*, 4-to, Warszawa 1753 zł. 10*—. 

„Biblia Szarnenbergrra I. wydanie najrzadsze 1561 zł. 200*— 
Siodło tureckie w okuciu srebruem, zdobyte przez Jana III.

pod Wiedniem zł. 300* —
Chojecki E. „Patrjotyzm* zł. —*50
Wybór wierszyków używa łych w szkole Fróbl. zł. —*60 
Lenartowicz „Wybór poezyj* 4 tomy zł. 7*—
Forster K., „Powrót do porządku* zł. 2*50
Mickiewicz A , „Korespondencje* 2 tomy zł. 13*—
„La Rtssie et ies Russes* 3 tomy, Paryż 1847 zł. 10* - 
Kurowski, „Weterynarja* 2 tomy z atlasem zł. 4*—
Porges E., „Die KŁufmannische Aritmetik d. Bank und 

Waarenfachj* 8 Banda, gebunden zł. 25*—
Mapa dawn jj Polski sporządzona z polecenia króla pru­

skiego r. 1770.
Szlossera Dzieje powszechne kompl. zam. zJ__ 30 tylko zL 1 )*20 
Wlelk.' Globus zamiast zł 1 40 tylko zł. 45*—

T a ż  a n t y l t w a r n l a  p o s z u k u j e  w  c e l a '  
z a k u p i e n i a :

Zielonacki, „Pandekta* 2 tomy.
Kabat, „Postępowanie w sprawach drobiazgowych*. 
Endermann, „Handelsreoht*.
Arndt, „Pandekten*.
Schenerl, „Institutionen*.
Briks, „Handelsrecht*.
Keller, „Der rómisebe Civilproz3*“.
Savigni, „Das róm. Priyatrecht*.
Pucht, „Cursus d. In»ti uktionen*.
Stubeurauch, „Oesierr Priyatrbcht1 
Kirchstetter, „Commentar z. allg. óater. Gesetz*.
Schulth, „Deutsche RechtB- unj, G'*? *tzbuch“.
Pol W., Pisms, najnowsze wydan*«
Oprócz wymienionych kupuje i przyj ,iu. - w ko mii wszystkie 

inne książki i starożytnoś i w «■!*

Z druk&rui .D z ieu ik h  Lolskiego1 A. J. v .  Rogosu.


